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Polityka
Z okazji ost&tnkk lwowskich zdarzeń.

Istnieje temat, o  którym  trudno w Polsce 
p isać objektyw nie, bez n a r a ż e n is ię  na p r /y  
fere insynuacje. Tem atem  tym jest kom urizm  
i wogól© wszystko, co  d i 'y c z v  R ofji sow iec­
kiej. Z źle, bardzo źle pojętego pairjaty?-nu, 
.wyrosłego na gruncie prrcec.-iilonych ner­
w ów  i zupełnię wszelkiej kontroli i korektu- 
ry pozbaw ionych nastrojów w ytw orzyła się 
u nas dokoła  tych poj^ć atmosfera, którą 
zrozum ieć m oże potrafi psycholog, ale k tó­
ra dla trzeźw ego polityka jest dopraw dy n ’e 
ppjętą zagadką. Zrozum iałem  jest, ie  prze­
w ażająca w iększość ludności Prlsai zarów ­
no z pow odu historycznych tradycyj jak i z 
p ow odu  struktuiy gospodarczej odnosi się 
d c  eksperym entu kom unistycznego w Rosji 
sow ieckiej z dużą niechęcią, Zrozum iałem  
jest także poniekąd, ch oć logicznie trudniej 
to  już się da uzasadnić, że szerzenie idei k o ­
munistycznej w Polsce traktuje się jako za­
mach Rosji sow ieckiej na niezaw isłość Pol­
ski, a wszystkich kom unistów w czam buł 
jako narzędzia obcej zaoorczości Za mniej 
Zrozumfaiy jednak, a nawet za politycznie 
zupełnie nierozum ny uważać należy fakt, 
że w alce przeciw  wewnętrznem u kom uni­
zm ow i nadano u nas charakter masowej, 
świętet i ciągłej walki ca łego niemal społe­
czeństwa przeciw  Rosji sow ieckiej, stwa­
rzając przez to atmosferę, która wszelkie 
yyysitki dyplom atów  i polityków , zdążające 
do  2naiezienia jakiegoś m ożliw ego modus 
vivendi z naszym wschodnim  sąsiadem ska- 
zujb z góry na n iepow odzenie.

Rozumna polityka liczyć się przecież win­
na bądź co  bądź z faktem, że Rosja sow iec­
ka istnieje, że jest naszym najbliższym sąsia i 
dem  i, co  najważniejsze, że uzdrow ienie zu- i 
pełne naszych stosunków gospodarczych  b ez -! 
wytworzenia jakichś norm alnych stosunków 
w spółżycia z Rosją jest rzeczą nie i o  pom y­
ślenia. Nadzieją, że dzisiejszy sow ieck i ustrój 
w krótce cię zapadnie i pow rócą  czasy ca - 
ryzmu lub dem okracji, pocieszać się w olno 
emigrantom rosyjskim w rodzaju M ikoła je- 
w iczów  i K iereńskich. Polityka realna | od ­
pow iedzialną liczyć się musi z faktem, któ­
ry istnieje, zw łaszcza, że czas, przez który 
istnieje, bynamniej nie uprawnia do nadziei 
fiu rychłą zmianę. ------

Czynią to też politycy wszystkich państw 
na świeci* od konserwatywnej Anglji począ­
wszy, którzy zarzucili już dawno pierwotny 
zamiar izolowania Rosji od reszty cywilizo­
wanego świata i pozostawienia jej swemu 
losowi. Idea ponownego wciągnięciu Rosji 
w orbitę interesów światowego gospodar­
stwa utrwala się coraz silniej, działalność 
polityków w tym klerulku staje się coraz 
latenzy wniejt zą, impulzywność i względy 
nrtu-iówe ustępują coraz bardziej fniejsca 
chłodnym rozważaniom i cyfrom.

I w nąsżej dyplomacji i polityce tendencja 
ta już poczęła się objawiać. Poczyna się już 
Wytwarzać zi ozumienie, że dąsanie się na 
fiatrój, który objawia b^di co bądź —  po­
wiedzmy jżcztrte —  wbrew wszelkim ocre 
kiwaniom, tyle żywotności, jest bezpłodną,

bawką. W ysnuciu jednak logicznych i rozu­
mnych konsekw encyj stoi w znacznym sto­
pniu na przeszkodzie nieodpowiedzialny na­
strój ulicy, której odruchy są tego rodzaju, 
iż pokrzyżow ać muszą plany ch oćby  najbar­
dziej świadomych ważności rzeczy polity­
ków  i dyplom atów .

Podczas gdy państwa inne, Francji nie w y- j 
łączając, poza oficjalnymi próbami zbliżenia, i 
iiety lk o  tolerują, ale nawet poniekąd popie- j 
rają wysiłki polityków , pragnących przez 
osobiste zbadanie
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w ybuchów  niem ożliwem  a przynajmniej w. 
wysokim  stopniu u trudni on em, Następftweu 
tego być musi, że jakkolw iek Polska w pod* 
jęciu gospodarczych stosunków z Rosją jest 
bardziej, niż jakiekolw iek inne państwo m* 
teresowaną, to jednak zdystansowaną zosta- 
nie w tym względzie przez wszystkie inn* 
państwa.

W  ogólności ton pra9y naszej i wszystkich! 
stanu rzeczy na miejscu j  enuncjacyj życia publicznego w stosunku do

w Rosji i poznanie jej dzi iejszych w łauców  ! Rosji sow ieckiej pozostaw ia pod względem
ułatwić rozwiązanie ciężkiego zadania, u nas j 
próby takie traktuje się niemal jako zdradę '
stanu. G dy parlamentarzyści angielscy lub !
francuscy odw iedzają Rosję, traktuje tę 1
rzecz opłnja publiczna w ich krajach życzli­
wie, neutralnie a co  najwyżej z pewną cieka­
wością. Natomiast u nas organizuje się w 
stosunku d o  kilku posłów , którzy sie na to 
odważyli, jeder zgodny, harmonijny i głośny 
chór potępienia, —

Ni© bronim y osób  tych posłów , których 
światoDÓglad aż w nazbyt wielu kierunkach 
różni się <*d na ;żego. Nie jest to zresztą na­
sram- zadaniem, A lt _ interes państwa tu 
chodzi. M am testowanie takich uczuć w obec 
polityków , którzy odważyli się skorzystać 
z zaproszenia naszego wschodniego, dziś bar 
dzp silnego, sąsiada jest bowiem  z pvnktu 
widzenia interesów państwu politycznie nie 
wskazane, —  pow iedzm y szczerze —  polity­
cznie bardzo, niemądre. .Jakkolwiek trudno 
myśleć ó stworzeniu między Polska a dzisiej­
szymi władcam i Rosji atmosfery wzajemnej 
szczerej syrnpatji, to jednak z drugiej strony 
zapominać nie należy, że stworzenie choćby 
tylko tej poprawnej atmosfery, w  której m o­
żliwą jest rozsądna dyskusja na temat tak 
nam bliskich kwestyj gospodarczych, staie 
=ię w ob ec tych żyw iołow ych  uczuciow ych

rozumu politycznego ogromnie w iele do  ży­
czenia. Objawia się w nim wvłączńie tylko 
w spółzaw odnictw o w manifestowaniu tanie­
go patrjotyzmu zapom ocą ostrych wyrazów, 
pod adresem sąsiada, natomiast nie śtldaó 
w tem ani krzty politycznej myśli. W szak 
m ożną bardzo energicznie w alczyć przeciw  
agitacji komunistycznej w kraju, a jednak 
rów nocześnie przestrzegać pew nego taktu 
politycznego w ob ec państwa sąsiedniego, 
taktu, dyktow anego koniecznością stw orze­
nia jakiejś rozumnej i korzystnej m ożliw ości 
w spółżycia , — —-

Argum ent, że także prasa sow iecka nie 
lepiej się odnosi do Polski, dow odzić m oże 
chyoa tylko tego, że i w Rosji nie rządzi 
w iększy rozum polityczny, niż u nas. Sko­
ro jednak —  co  jest rzeczą dla każdego ja­
sną —  Rosja łatwiej obejść się m oże bez Pol 
ski, ńiż naodwrót, b o  nie Rosja, lecz właśnie 
Polska potrzebuje terenu dla gospodarczej 
ekrpanzji, tedy b y łob y  wskazanym (i nie 
przyniosłoby Polsce z pew nością żadnej 
ujmy), by przedew szystkiem  w  Polsce myśl 
polityczna odniosła zw ycięstw o rad b ezce - 
lowem  poddawaniem  się szkodliwym naslro* 
jom. M anifestacje patriotyczne na tem polu 
kosztują bardzo drogo.

Senator Dr. Juljuss WurteL

Nowy program mm. Zdziechawskiega
Czy ' i b e d i l  ftpiow l — M in. M i i e c h c r s k i  o  m ^ la j Inflacji —  

Z w ięk sza n ie  d o c h o d ó w  p rza z  p o d w y ż s z a n ia  p o d a tk ó w !
(Telefonem od  u a sz e fo  k oresp on d en ta )

Warszawa, 27. 4 (Sin) Pro wlzorjum budżetowe 
zostało dziś uchwalone W komisji budżetowej tą Sa­
mą większością głosów jak nn Wczoiajszem po«iedze 
niu Sejmu. Min. skarbu, Zdzie* howskj starał się 
przekonać w sw.ijem dłuższem przemówieniu że
jest to już csUilnio proflizorjum deficyli w" i ź ■ od 
2-go półrocza' rozpocznie się budź-'! realny. Jedno­
cześnie jednak wskazywał drogi wiodące do  tego 
celu: zwiększenie podatków, jakkolwiek sam przy 
znał że życie gospodarcze zamiera i że spadek war­
tości złotego spowodował po Części zniszczenie han 
dlu. P. min. skarbu przyzni t się wyraźnie do deti- wego nie zostało porusaoraem w przemówieniu,
cylu, który wynikł z powodu spadku złotego i nie 
realnego obliczenia bud żeli na podstawie tecroty 
cznc j wartości złotego. P Zdzi^ohowski nie dal je ­
dnak żadnej rękojmi, że i dzisiejsze obliczenie zło 
'ego  w przyszłości okaże się realnem. Na ogół mo­
wa była Wypowiedziana bez wielkiej wiary, raczej 
robiła wrażenie mowy ęMatnleJ. tem bardziej że w

'liowsklegu w rządzie nie będzie. Pod tem « * > *
niem była również cała kumisja, która liże uwałwJU 
nawet za stosowne ostro polemizować z  p. mini­
strem. Dyskutowano tylko nad jego systemem opo­
datkowania, nad mi lodami zwiększenia wszystkich 
podatków o 10 procent, o zwiększeniu taryf kolejo­
wych. podniesieniu opłat od  spirytusu. P. miniatur 
skarbu posunął się nawet w swej naiwności tok da­
lece, że w  programie sanacy jnym żądl huże podw ył 
szenia u płat od łegitytnacyj sądząc, że to uratuje 
sytuację. Natomiast zredukowanie budżetu wOjskjO-

Na początku posiedzenia zabrał glos msn. Z  - 
chow ski i wyraził nadzieję, że w razie przyjęcia 
ustawy będze; to ostatnie prowizor jam wyki rające 
deficyt. Nieme sposobu wykonywania jakiegokolwiek' 
Programu gospodarczego, dopóki budżet nie Soeut- 
nie zrównoważony T eż1 co do inflacji, to po doświad

kuluarach sejm^.yych krążyły pogłoski, że jakikot- l czeniach jokleśmy poczynili, powinno być chyb* 
■wfawt, a , Co gorsza, borJzo kosztOwUą za- wiek. będzie rezultat rekonstrukcji rządu, min. Zdsie- ■' dostatecznie jafaem. śe nie w olno nam d o p u s t , eat
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4m ł*£ł*e«; Snr- a»* <>, «irryt«j ś
ł jr to w c j. ęjuria*i nw »o a w tr i . Al I » '* -
b n  svau.H1 srę Infh-icę,;, a joÓŁMtli w w a y ju  «*- 
•te pczewidujr ootśaji bftoł*- ida?.-
fctfw ydbi lttfenu o SO MSj. M. Że j c r a s  p /jeo ; .vnym 
pBdbCj:!, naj*Ip»Z;. (kw ó*ł, że Cftągiu 4 .'naó-fCy amd- 
Jrja tókwm wsionja tytko o 4 &dśtją (ślocr.aż ;rie bra- 
jjOo mi iijtEV,Ov>.J®i pełitomoCHśaw <&a puzekr-oeze- 
aia tej noamy. M » ntcż»f.’iv joiteuik uuawać iiKliz.i 
(Miumych skoax> m>t;w.y lan-kłaftają i »  s -a rb  Iświ-ad- 
\<aenaa nic wKkr>zuJ-*jfC su»:ini>u Pokrycia i y.-żeli to 
^Wszyscy tolerują, iś c  {feiwucgc, że w chwili kiedy 
jA odZi o  Cntalcc^ne i»uioj?fv(tko\vaii:.c tej spławy i 
fwejŚGtć v  noWy okras 'bcrudcficyloWy uważam za nio 
ĆHświ powiększenie Łf lotni o  SO milj. ale tylko dla- 

że jednocześnie wnoszę ustawę o  równowadze 
budżetowej i  st»wńain wnioi:. - o  powiększenie wszy 
■o_“_h opłat na azeCZ SL J~i>u o 10 pr<H-. 80 milj. to 
•stotefizna granica, nic wynika l  tego jednak, aby 

tte :8 »  -iiilj. musiało być wydrukowane.
*? €os-do sprawy uzyskania kredytów, to i to powin­
no już być dla WSzystŁieh jasnem. że iuep<xloh«;i 
■taSymać ktedytu jeżeli J^yd nie ma n-uiżności przc- 
OM(Kadaenia programn swojego w warunkach sHa- 
*ości i dągiości. y j  «DsQuycb warunkach gjd< niema 
■aspasOw walutowych a budżet jest deficytowy. nie 
?taa warunków dla tego kredytu. Co «ę tyczy zrów- 
iieeatażenia budżetu, sprawy dla której poiMslałn ko- 
ilAc.a, to jasna rzecz, że inożc to następie tylko 
UkOfudOwo. Pierwszym obowitizkietn byle ognaniczc- 

JĄb' Wydatków. W dwu ostatnich miesiącach u. r. 
.dedtCył Wyniósł 80 milj. zl, a w piorwssyuli trzech 
MieoćąCach roku bież. 40 n (jonów, a obecnie po 

Ustawy, którą rząd przedłożył, deficyt od 
tfltePwezego lipca muże być usunięty. Deficyt pKełi- 
" 1  iliniuiiiiy był początkowo w wysokości 202 milj,, 
I»ez wzrośnie ĉ > 260 milj.
-  EBa usunięcia ‘ deficytu będą pizep~owndzone o- 
■ f n  dnobi i. Do ozerwca 1927 nie woluo będzie ui- 

przyjmować do służby państwowej. Nnsląpiią 
«**żany w ustawie emerytalnej i renta i i  inwalidzkich 

EŚemaczue i to przez zmniejszenie retu tym,

i

I idrzy mają inne dochody. Zmniejszone łkdą  wy­
datki w budżecie itsłri. spraw wewnętrznych «» 5 milj. 
skarbu o 2 milj., mro. spraw wojsk, o  20 niiij., min. 
kolei 30 milj.. Budżet Wojska wynosi mimo to 
5G3 tnij. Granice dla budżetu Wojskc-wcgo ustano­
wione będą na 540 milj. zł.

Ustawa proponuje dalej powiększenie wszystkich 
opial nr. rzecz skarbu z wyjątkiem podatku mająt 
kowego o 10 proc. Proponowane jest też przepro­
wadzenie zmian w cenach spirytusu i powiększenie 
opłat skarbowych, co powinno dać 50 milj. Przew i­
dywane jest opodatkowani! mąki o  wysokim procen­
cie przemiału dla obrony naszego bilansu handlo­
wego ad nadmiaru importu tnąki Dalej proponowa­
ne jest opodatkowanie przyrządów do oświetlania.

W  dziale dochodów proponowane jest nieznaczne 
podwyższenie taryf kolejowych, yyyDiesie ono 5 prac 
i da sumę 30 niiij. Ogólne powiększenie dochodów 
ze wszystkich żródet wynosi 1925 milj. Wszystkie 
zaś oszczędności powinny dać razem 75 milj., które 
razem z dochodami 19o milj. dadzą sumę 2(58 milj., 
które pokryją deficyt budżetowy. Od pierwszego 
lipen br. będzie można zacząć okres pełnej rów no­
wagi budżetowej.

Program polityki gospodarczej państwa na pod­
stawie równowagi budżetowej przedstawia sobie mi­
nister następująco: 1) przystąpienie do rewizji
wszystkich czynników w kosztach prdoukcji i m oż­
ność konkurencji; z zagranicą. 2) Stabilizacja waluty 
Ze spec.jalnem uwzględnieniem potrzeb Banku Pol­
skiego. 3) Zapewnienie przypływu kapitału zagrani­
cznego do warszfatów produkcji. 4) Otworzenie kre­
dytu długoterminowego dla rolnictwa, przemysłu i 
miast. Co do napływu kapitałów zagranicznych, to 
nie podziela programu defetystycznego, który twier­
dzi, że Polska nie może zrównow ażyć Swojego bu 
dżetu bez potrzeby tego kapitału, że ,Wlięc trzeba 
się zwrócić o  tą pom oc do Bigi narodów.

W  zakończeniu minister prosi o przyjęcie ustawy, 
dlo umożliwienia osiągnięcia równowagi budżeto- 
wcj. , . I - i , . j , . . .

' ::jĆ";

PrzeMÓwienie poda Rozmarka
«iyskus)i przemawiał m. in. pos. Roz- i 

ttawon (Koto Żyd.) przypom inając, żc w chwi 1 
k  sw ą ju  pow ołania rząd koalicyjny posiadał i 
>Wi aprieczebslwie, a także zagranicą znaczny | 
kapitał zaufania. Kapitał len ca łkow icie : 
łoe irwjoiu< . Dziś sytuacja jest stokroć 
Roszki, “ *ż pteed kilku miesiącami. S p o łe - j 
czełłstwo, któr* pokłada nadzieję v/ rządzie ! 
k «d6cyjnym f jest dzisiaj uboższem  o jedną 
flmyę. (Głu»: Może bogatsze o jedno dośw ’ ad 
czesae?j Obecny program  Zdziechow skicgo 
fest nierealny i niewykonalny. P. Zdziechow  
■ki eobt wrażenie człow ieka, k tóry  nie ma 
jppjęc^ ® tem co się dzieje w kraju. Życie 
gospodarcze zamiera, w kraju ruina, a p. m>- 
Błsłer chce podnosić mecnanicznie podatki o 
ifO procent, -------

Natcępnie pos Rozmarin sprzeciwia się 
rozszerzenia m onopolu spirytusowego, uwa- 
Ka^ąc, że nie przysporzy się tem dochodów  
państwu, natomiast enisz*czy przemysł go- 
tzelniczy. Mówca wękazuje na niebezpicczeń 
•w j podwyższenia taryfy kolejowej, podkre­

ślając, że należy raczej zmniejszyć wydatki, 
szczególnie zaś w budżecie mm. spraw w oj­
skow ych M ów ca  polem izuje także z progra 
mem min. skarbu co  do pożyczk i zagranicz­
nej, i dodaje, że bez pożyczk i zagranicznej 
nie może być sanacji, a pożyczka taka nie 
nastąpi bez zwrotu w polityce wewnętrznej 
Czy można żądać, aby Żydzi am erykańscy 
skłonni byli udzielić pożyczkę, w idząc jak 
rząd zaw arłszy um owę z Kotem Żydowskiem  
złożoną z 42 punktów, opow iada nagle o 12 
punktach.

Pos. C łąbinski: Nie trzeba było  zaw ierać 
tajnych um ów! Nic o  tem nie wiemy.

Pos. Rozm arin: Zawarliśm y umowę z rzą­
dem, który reprezentuje państwo.

Pos, W yrzykow ski: Przywykliśm y szano­
wać nie tylko um owy na piśmie, ale nawet 
ustne.

P o dalszej dyskusji przyjęto prowizorjum  
■budżetowe nieznaczną większością. Na ju- 
trzejszem poisedzeniu Sejmu referow ać b ę ­
dzie prowizorjum  budżetow e pos. Rymar,

twoii Wili toin i taiis
Podcuc p tg rzc b i Irtaika p u łk . SuradyAskiago zderzyły sie trzy samo- 

toty. —  Dwaj letnicy zabici Jeden śmiertelnie ranny.

'Warszawa, 217. \ (Sas) JMś o gotłz. 9“40 odiuyt 
4r pi.grz^b pułk. 8tredjrósk» go, teagLozjiie zmarłe­
go w kałaslrofia JUtetaaj pod Radomiem. W chwili 
złożenia zwłok do gnfeu z yol i lotniczego na Mo- 
kAoWśe ruszyło tJ. amojotów. V powietrzu była 
mgła. O godz. 1136. 2 samoloty praśLatująoc m d 
ml Ludami ognodmazetm. Ukuha prsy nj. Góirozew- 
apuej zawad&ł^ o  sżebii akrzyidłamś. M en  z apara­
tów kierowiany przee aienżtota Brzazkię wfpadl w 
•ak Zwany korkociąg i raną* w <MŁ BnzeaSna >.ostaI 
Zabity, a ciało zmasakrowana Jego mechaii 'nr- 
Óz» soregowiec S sałdewiuŁ został śmiertelnie y. 
Ueldnocześnie drugi ap> ‘  It kicTOMngr peczez rż. 
Walerj ka zawadlBił drugiem skrzydłem ze- 
e  Zamul oi, |m ,  («tiooy  imi pólota Kacamg, wyry­

wając skrzydłem z aparatu starszego szeregowca 
Michała Grotiuajsniego. który mimo, że był przy­
wiązany pasUD i trzymał siię karabinu maszynowe­
go, wypad! z aparatu, uderzył ciałem o aparat Waler 
jamczyk i uszkadzając go i runąi z w y  sokości 800 n> 
wkąpując się w zaettut (f ojtęibokośc i półtora me­
tra. Oało jego zostało atre znie zmasakrowane. Apa­
rat WalerjouCzyfca. jakkolwiek uszkodzony, zdołał 
wytffUować bez wypadku. Por. Kaczma, który z po­
wodu mgły całego wypadku nie wódaM, odHeG.' 
w tb n a k o  pól meLoaowudcb. Apaswr sierżon u 

ą u A  aa plancie lmłąjacrjan.
Dowódca korpusu; gen. M*"czuweŁ poieGfł nołych- 

miMt pnoikuratoiKiwi udać się aa mó-jsc*-iv ypndku 
i ^npaowadzżć Baynicaniranią^gir ałedctwu. ^

Nr. U

Nowy ambasador francuski 
w W a r s z z iw is  u  SkrzyAsklng*

(1'etefone.n od naszego koii«spooJmuiV
W arzawa, 27 1. (Sin) Prem jcr Skrzyński

przyjął dziś atnbiii.adora francuskiego Laro- 
che, który przedstawił się p. prem jerow i 
po przyjeżdzie do Warszawy Następnie 
prcmjer przyjął min. Raczkiew icza,

SliKej i «  m i
(Tekfoiiem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 27 4 (Sin) W  sejmie na ogól 
m ało się m ówi o kryzysie rządowym . Jak* 
kolw iek termin dymisji obecnego rządu, za* 
pow iedziany przez premiera Skrzyńsidego. 
zbliża się, to jednak w sejmie panuje zupełny 
spokój. R okow ania odbyw ają się poza sej-^ 
mem i zmierzają do utworzenia czystego fz ą| 
du Chjenopiasta. Należy jednak przypu­
szczać, że w ostatniej chwili rząd nie zanie* 
cha środków  w kierunku pozyskania lew icy  
do rzeszenia obecnej koalicji.

Ile m iii m  M  dli miii?
W arszawa, 27 4. (Sin) Min. kolei komuni­

kuje: W  prasie pojaw iły się w iadom ości nie­
ścisłe o obciążeniu skarbu państwa przez, 
kolej. W  numerze l l 3  „Warszawianki'* 
min. M ichalski wymienia sumę 140 mil., k tó ­
rą rząd dopłacił do koleji w ciągu dwóeti 
ostanich lat. Min. kolei wyjaśnia, że w  tok u  
1^24 otrzym ało min, kolei ze skarbu pań­
stwa 103,775,000, w r. 1925 _  21.384.000, ra­
zem 125 nuljonów. Suma ta nie, jest dopłatą* 
lecz kredytem , któryw  kolej zużyła na u tw o 
rżenie kapitału obrotow ego, na różne inw e­
stycje, zakupy tow aru itd.

U n t i Mntata m  u t a i
do parlamentu rrn u i.jf  lego

Bukareszt, 27. 4 ŻAT. Pa dłuższych pertrakta­
cjach i konferencjach pomiędzy przedstawicielami 
ugrupowań żydowskich wszystkich prowincyj rumuń. 
skich, utworzony został żydiowski blok wyborczy Jo 
nadchodzących wyborów do pąSjamentjg D o M a ła  
przystąpiły następujące ugrupoWaniia polityczne: Ży  

i dowski Klub narodowy stai orumuński, Żdyowąkią 
Zjednoczenie nar od swe w Transylwanji, Związek Or 
ledoksów z Transylwanji, Żydowskie Stronnictwo 
„JcdiK ,ć“ na Bukowinie organizacjek rajoWe sjo- 
nistów, Geirej sj oni stów  Besarabji.

Współpraca Łotwy i Estonji
w sprawach politycznych I gospo- 

di. rczych
R ew ę), 27 4, (D) Łotew ski minister spraw, 

zagranicznych spotkał się dziś z tnin. sprawi 
zagr, Estonji, Na konferencji omawiano sprał 
w ę w spólnego w ystępowania w ob ec  Rosji wi 
związku z propozycją  rosyjską traktatu neu­
tralności. Postanow iono utw orzyć wspólną! 
kom isję z delegatów  obu pańsiw, która wi 
sprawach politycznych i gospodarczych b ę ­
dzie w ystępow ała jako jedno cia ło  w o b e c  
zagranicy. ^ ,

POCHÓD 7.000 GÓRNIKÓW  NA1 f i  
BU D APESZT. “1 ;

Budapeszt, 27 4. (D ) Dzis rano obiegały 
Zgrom adzenie N arodow e pogłoski, że górn i1 
cy  zajęci w  największych kopalniach ęgla 
na W ęgrzech' w  Naigo Tarian porzucili p ra - ! 
cę  i znajdują się w  pochodzie na Budapeszt* 
ażeby tutaj dem onstrow ać przed parlam ent 
tem. Istotny przebieg spraw y był ten, że dj 
godzinie 7 rano górnicy ow ej m iejscow ości, 
rozpoczęli strejk i w  liczb ie 7 tysięcy osób  
wybrali się w  drogę do  Budapesztu. G dy je - 
dnak przekroczyli granicę powiatu, zostali 
powstrzym ani przez oddział żandarm er ji* 
który nakłonił ich, by  wysłali do Budapesztu 
tylko delegację. G órn icy ustąpili i wysłali 
do Budapesztu tylko delegację.

Streik został proklamowany dlatego, żć. 
praca odbywa się tylko przez dwa dni 
godnżu, tak, że zarobek jest mniejszy aniżeli 
zasiłki udzielane bezrobotnym. WnkuteL t*J 
go panuje wśród rodzin górniczych niesły- 
chana ngdza, /
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Z D N I A
W ogniu miłosnych ofert

Nagle zapałano do nas gw ałtowną i gorą­
cą  m iłością I to zarów no z prawicy, jak i 
k lew icy. Daje się r.am mniej 'ub w ięcej dwu 
Kdaczńie du zrozumienia, że widzianofcy 
kas chętnie w swojem gronie. PPS rozmawia 
fc „burżuazyjnem  1 K ołem  Zytlowsk-em. a p. se 
k_tor K oskow ski naczelny publicystą „K u- 
rjera W arszaw skiego” , tłóm aczy nam, iż naj­
żyw otniejszy nasz interes leży na drodze 
Ustroju gospodarczo-zachow aw czego Polski, 
• m e socjalistycznego.

C okolw iek  można o nagiej tej m iłości po­
w iedzieć, to jedno nie ulega w ątpliw ości: 
nie jest to zaprawdę m iłość na pierwsze wej 
tzenU ... Przez b lizko osiem lat obcuje się 
k nami na terenie sejm owym  i zna się dosta­
teczn ie  wszystkie nasze ,,cele i drogi” . O czy- 
Wiście, cele  naszej polityki interpretuje się 
•tale n a  sw ój sposób, tak, jak tego wymaga 
.w ł a s n a  polityka. A le  każdy cz łow iek  ob ­
iektyw ny musi w iedzieć nie od  dzisiaj, cze ­
go  my chcem y, a czego nie chcem y. Chcem y 
Polski gospodarczo i politycznie silnej —  już 
ch oćb y  dlatego, że w  Polsce słabej i zdez­
organizow anej my pierwsi ulegamy paupery 
zacji, —  chcem y jako m niejszość narodow a 
m ódz tutaj żyć i w  sposób normalny się roz- 
.wiiać. Tego chcem y, A  nie chcem y ł nigdy 
nie pragnęliśm y Judei nad W isłą, b o  jeste- 
śmv właśnie na najlepszej drodze zbudow a­
nia Judei nad Jordanem

C zy w to, co  m ówim y, tak trudno uwie­
rzyć, lub czy  tak trudno to dostizedz?

Ci, którzy posądzają nas o szowinizm  ży ­
dow ski i o nienawiść do Polski, nie zmieni­
li się tak nagle, jakby to z ich ofert m iło- 
rnych wynikało. O ferty te mają poprostu 
w  lem  sw oje źródło, że —  jak bieda, to do 
Zyda... Potrzebują nas. Każda ze stron chce 
StWurzyć w iększość rządow ą, i stąd ta na­
głe m iłość do Żydów . M iłość to w ięc nie 
ty lko nie na pierwsze wejrzenie, ale i nie 
łuninteresowana. M a poprostu pow stać mał­
żeństw o z w yrachowania, i to nadomiąr nie 
ba katolickiej platform ie dozgonności ślu­
bów  m ałżeńskich, ale na zasadzie prawa ży ­
dow skiego o sw obodzie rozw odów ...

W  tern wszystkiem  nie by łoby  jednak nic 
złego. N iektórzy twierdzą, że małżeństwa 
z wyrachowaniem  nie są najgorsze. Ponadto 
zaś lekcew ażyć bynajmniej nie należy faktu 
obecnych  ofert m iłosnych —  faktu, który

bądźccbądź świadczy o pewnem przełama­
niu lodów w dotychczasowej bezwzględnie 
wrogiej i zatrutej atmosferze polsko-żydow- 
skiej. Jest to warteść, której —- powtarzamy 
—  wcale nie myślimy ani nie chcemy lekce­
ważyć.

Trudność tkwi gdzieindziej. My, Żydzi, nie 
możemy prowadzić ani polityki iet*. ić ov--ej, 
ani prawicowej, t j Ui° politykę ż y d o w s k ą  
w ramach i na platformie p a ń s t w o w o -  
ś c i polskiej. I dlatego nie możemy iść, par 
tout cas, z lewicą, która w swoim przesa­
dnym etatyźmie niszczy państwo i wyrzuca 
przy tern na bruk robotnika żydowskiego 
(monopol tytoniowy, koleje), która ciężara­
mi podatkowymi chce jeszcze bardziej niż 
dotąd zgnębić przemysł i handel, która dla 
naszego postulatu o złagodzenie spoczynku

niedzielnego nie m« żadnego zro zu m ie n ia . 
I nie możemy iść, per fas et neiis, z prawi­
cą, bo prawica polska m a stale w zanadrzu 
niebezpieczną —  dla nas i... dla państwa!' —  
broń bojkotu ekonomicznego i ekstermina­
cji.

Bardzo to przykro odpowiadać na czyjeś.., 
strzeliste afekty tak chłodno tak po „ży­
dowsku1. Ale trudno! Ponad interesy prawi­
cy i lewicy droższy nam jest interes pań­
stwa i interes żydostwa polskiego. Między 
tymi dwoma interesami me widzimy zaś —' 
ż a d n e j  sprzeczności.

I z tern tylko politycznem ugrupowaniem 
polskiem moglibyśmy iść bez zastrzeżeń, k t ó  
reby również takiej sprzeczności nie uzna­
wało, W . B.

Listy paryskie.

Plany p. Rechfcerga
(Od naszego korespondenta paryskiego).

Paryż, 23 kwietnia.
Bogaty przem ysłow iec niem iecki A rnold 

R echberg prow adzi już od sześciu lat osobi 
stą, lecz bardzo ożyw ioną kampanję na 
rzecz porozum ienia francusko-niem ieckie- 
go. A kcja  p, Rechberga jest bardzo ciekaw ą 
i zasługuje tak ze względu na osobę projekto 
daw cy, jak i też ze względu na specyficzne 
ujęcie zagadnienia na dokładniejsze zapozna 
m e się z nią. Podczas wojny był on przy bocz 
nym adjutantem niem ieckiego następcy tro ­
nu i pozostaw ał w bliskich i przyjaznych sto 
sankach z rodziną cesarską, O becnie jest 
członkiem  „Y olkspartei” i ma tam, szczegół 
nie na prawem  skrzydle, wielu przyjaciół, 
którzy nie w e wszystkich punktach zgadza­
ją się na politykę ich leadera p. Streseman- 
na, Rechberg zdołał sob 'e  w Berlinie p ozy ­
skać posłuch u wielu przedstawicieli ciężkie 
go przemysłu, rozporządzających bardzo zna 
cznyiri wpływam i w lamtejszymh kołach  rzą­
dow ych, politycznych i prasow ych. R ów n o­
cześnie zaznajamiał Rechberg ze swoimi 
projektam i miarodajne sfery francuskie, per 
traktow ał z wielom a przem ysłowcam i, prawi 
cow ym i politykam i i publicystami paryskimi 
i został nawet, w roku 1923, przyjęty i w y­
słuchany przez ów czesnego premjera p. P o- 
incarego. Dyrektor skrajnie praw icow ego 

d.-iennilSa ,,L‘E clair“  (obecnie „L A e v n ir ” ) 
publikował przez szereg miesięcy artykuły

SZALOM ASZ.

Psia dusza
Przekład G. Kunferowej.

W  okolicy mego mieszkania pod Paryżem gdzie 
p. zebywałem pęzi d wybuchem wojny, wałęsał się pe 
wien pies, który biegał zawsze za mną, ilekroć mię 
widział. Był to pies naszego najbliższego sąsiada 
który zmarł bezdzietnie. Rząd zabi .ł jego majątek, 
jpie troszcząc Się o  jego spadkobiercę —  psa. Pies 
uważał wudocznie za naturalne przenieść się do mnie, 
jako najbliższego sąsiada. LeCz ja nie- miałem w iel­
kiej uehoiy Zabrać do mego domu jeszcze jedną 
żyjącą istotę, wstak może przecież umrzeć i pozo 
ttawi W sercu wielki żal. Odganiałem go Więc precz 
I domu.

Lecz mam chłopca. Który kocha wszystko en żyje. 
W szj stkię psy, wszystkie koty i wszystkie ptaki, 
anają j eg o  a on jest z niemi /a pan brat. Toteż a- 
nim się spostrzegłem, syn mój wjechał do domu na 
grzbiecie psa i ulokował g o  potajemnie w kuchni. 
Kiedy ja Się o tem dowiedziałem, pies już należał j 
do mej i odziny. W krótce przyzwyCznMiśmyJLię do 
niego i pies stał Ssę niejako cząstka naszego życia 
lak że wypędzić g o  Z domu do siodoły, było już "ze- 
rtą niemożliwą.

N»e był to muły niedołężny aiesek, którego lubimy 
I dla.ego, że się nad nim litujemy. Lecz był to duży 
silny pies, mieszaniec bernardyński i też nie młody. 
Pies ten musiał już dużo przejść w swoim życiu, al­
bowiem pan jego był włóczęgą i dużo z nim podró­
żował. Przeszedł całą Francję j w łóczył się po mo­
rzach górach i lasach.

Pies również dobrze Mę czuł u swego nowego go- 
fodarsa, to jest u mnie. SU rrł się być pożytecznym

w gospodarstwie, aby uczciwie zarobić na kawałek 
Chleba. Nie mógł się jednak stać nam pożytecznym, 
albowiem nie miuł czego str/edz. Mieszkaliśmy bo ­
wiem, w matym ubogim dumka, w którym !iin było 
nic dc skndseoin, a przychodzili do mnie sami zna­
jomi i przyjaciele, z pośród M óiych pies chciał ko­
niecznie wyszukać wieprzy jucidla, aby się ia liega 
rzucić. Gdy jednak kilka ra dostał w skórę za 
giośne : zrzekanie nspókoił się i zaznajomił się z 
u oimi przyjacióLui. Nie pozostało mu wię-; nic inne­
go jak tylko bawić się z mćjem dzieckiem -udrę śta 
ło się obecnie jedynym jego prtyjoCielem i towarzy­
szem zabawy. I  niTmowoli ogarnął człowieka strach 
patrząc się na dużego silnego psa. który musiał : ię 
oddawać rozmaitym rrfupslwoin. Często musiał Cią­
gnąć pudełko z kotami, do którego mój chłopak go 
zaprzągł lęcz pies znostl wszystko Cierpliwie byle 
tylko stać się pożytecznym i uczciwie zarobić na ka­
wałek chicha — pies znosił wszystkie dziecinne głup 
stwa, do których mój chłopu- g 0 przymrszał. Cza 
>ami miało się wrażenie jakoby dorosły poważny 
człowiek sprzedawał dziecinne zabawki dla zarobku. 
7.dawało się często, że pie- ciągnąc pud.dko z za­
bawkami dostawał balem od mego chłopca, wtedy 
pies nagle spoważniał, oCzy mu się na pół przymknę­
ły, duże uszy mu zwisały i kręcił delikatnym wil­
gotnym noso n na podwórzu a vv spojrzeniu jogo 
odbijał się filozoficzny uśmiech do wszystkiego i do 
wszystkich, jakby chciał przemówić: wiem jak głu­
pio wyglądam, ItCz czynię to, nie chcę bowiem być 
darmozjadem — chcę więc zarobić bodaj w  głupi 
sposób.

Zresztą żył w wielkiej Przyjaźni z moim chłop­
cem., Pies jest przecież również żyiącem stworze­
niem i można się do niego przyzwyczaić. To też wi­
dziano ich uw ua razem. a oderwać chłopca od psa

Reohberga i poddaw ał publicznej dyskuep 
jego suggfcstje.

N iem iecki przem ysłow iec baw i chw ilow e 
znowu w Paryżu i umieścił w  dzisiejszym 
„M aiin  ie ” w ielce ciekaw e streszczenie swa 
jego projektu porozum ienia francasko-nie- 
m ieckiego. które —  jak powiada „M ,itin” —  
odpow iada zupełnie życzeniom  wielu polity­
cznie bardzo w pływ ow ych  sfer francuskich’. 
P, R echberg przedstawia ośm punktów za ­
sadniczych porozum ienia:

1. Ścisły zw iązek ekonom iczny na jw ain ijj 
szych gałęzi przemysłu francuskiego i n ie­
m ieckiego —  a m ianowicie przemysłu pota­
żowego, żelaznego, w ęglow ego, chem iczne­
go i azotow ego —  drogą stworzenia w spól­
nych kartelów  produkcji i sprzedaży. Rządy 
obu państw gw arantowałyby nierozwiązal- 
ność tych kartelów  na przeciąg lat trzydzie 
9tu.

2. Francusko-niem ieęki sojusz w ojsł iw y, 
F.-ancja i N iem cy gwarantują sobie wzajem­
nie nienaruszalność sw oich granic i ich obro 
nę przeciw  napaści z zewnątrz. W  tym ce  
lu stw orzonyby został w spólny sztab gene* 
ralny, złożony z generałów  francuskich i ule 
mieckich, k tórego zadaniem by łoby  kontro­
lowanie sił zbrojnych obu państw i w ypraco­
wanie planów strategicznycn przewidujących 
warunki ewentualnej obrony granic francu­
skich i niem ieckich. Belgja i Luksemburg zoj

było Dard,-o ti udiio. Przed' nikim Chłopice się ale 
zwierzał tylko przed przyjacielem psem —  c d  jedy­
ny wiedz ał o  v.szystkieni, co  mu dolegali. Zale­
dwie tylko wrócił Ze szkoły, biegli razem po łąputfłf 
przed moim domem, a chłop k szeptaj mu do uefasu

— Ty wiesz, nauczyciel dziś krzyczał tt% mnie I 
powiedział, ie napisze ojcu t , ,

A lbo innym razem, gdy Wyjeżdżałem i długi 
nie pisałem, a chłopak -wyćzui1 sluuc k mej Ma y-, 
wtedy opowiadał psu:

— Ty wiesz, o jciec wyjechał, wcale nie przyjeż­
dża, marna bardzo smutna.

A pies słysząc to, patrzał na niego pul Tutnkids 
lejni oczynw spuszczał uszy, rordynaci 
wilgotny nos i nagle zaczynał szczekać —  h -A  b g  
hau, hau jakby się na kogoś gniewał.

A  zrozumieć go m ógł :ylLo m ój chłopak, 
go za głowę, Wybiegli na ti ,w£ i fasgm u CJfekalit

hau. hau, hau, hau —
I oboje  się zrozumieli,

Z próżniactwa stał Się pies Uusitypa, leniwym. Zgf* 
sztą starość już dawała się we znaki, spał wlęC, pdtł 
czas gdy chłop ,k  był w szkole. Lecz gdy tylko trze­
cia wybiła, a dzieci wracały ze szkoły, \/dworne, nie 
mozliwem już był0 utrzymać go w  domu., Drapał 
drzwi, musiano go Wypuścić t  pokoju. Pies biegł 
prosto do szkoły kładł się. przed progiem i czekał 
aż chłopiec wyjdzie. Tak się powtarzało codziennie. 
A podczas gdy pies nosił k&tążki w pysku, to chło­
pak szczekał na uiego i ta - biegli r je b  se — 
eto donnj, dojąc w ten sposób -nać, że nadchodzi 
pół dnia wolnego.

Wreszcie oboje wybiegli na trawę, 'a rze  ąc alg 
po niej, aż zmęczeni usiedli w  kącie ogrodu 

Ciąg dslesjr nastąp,
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stałyby w łączone d o  sojuszu przem ysłowe­
go, a Belgja także do przymierza w ojsk ow e­
go- i

3, W szystkie postanowienia traktatu w er­
salskiego, określające stosunek Francji do 
N iem iec —  z wyjątkiem  postanowień ustala ' 
jących granice —  zostałyby uznane za nie­
ważne.

Po upływ ie dw óch lat winnaby nastą­
pić ewakuacja wszystkich U rylorjów  nienne 
ekień, okupow anych dotychczas przez Frań i 
cuzów . G ospodarcze interesy Francji w za- : 
głębiu Sary musiałyby jednak zostać z< pew - j 
zńone osobnym  traktatem francusko-niem ie- j 
ckim . I

5. Plan Dawesa pozostałby w m ocy. G dy- j 
by się jednak z biegiem czasu okazało, że : 
zastąpienie pew nych postanowień tego pla- ' 
nu przez inne m ogłoby przynieść korzyść 
zarów no Francji, jak i N iem com , to rządy 
h arcu sk i i niem iecki m ogłyby, za wspólną 
zgodą, przeprow adzić odnośne zmiany.

6. Gdańsk j „korytarz Wisły“ zostałyby 
octcane Nj m u in , przyczeiu Gdańsk pozo­
stałby nadal wołni m portem dla Polski, W  
zan/ian za to otrzymałaby Polska Kłajpe 
dę. Granice Górnego Śląska pozostałyby nie '

, narosafene i stworzonoby tam tylko przemy- > 
Ulowy kartel polsko-niemiecki, Równoupra- i 
wniertie Niemców w Polsce i gwarancje dla j 
Polski zawarte w sojuszu francusko-niemie- i 
(kun. Oprócz tego zostałaby Polska również | 
włączona w iraucusk o-niemiecki sojusz woj- ! 
•kawy. |

7. Fzancja zgodziłaby się na przyłączenie 
łAnstr,: do  R zeszy N iem ieckiej, o  ile zażąda 
$eq£o sama Austrja, a nie sprzeciwią się in­
ne państwa zainteresowane. Na w ypadek in 
korporacji Austrji zostałaby rów nież Cze- 
jch|oisft>w|(bJa zaproszoną tif, w zięcia udzia­
łu w  francusko-niem ieckim  sojuszu w ojsko- 
iWr u ,

6, Podpisanie tego rodzaju traktatu obo­
wiązywałoby obie strony do definitywnego ' 
zaniechania wszelkich polemik na temat od j 
puM tedzialności za wojnę. Kwestja ta byłaby , 
tern aiamem zlikwidowaną.

Powyższy sojusz przyniósłby, według p. i 
Rechberga, następujące korzyści:

a) Dla przemysłu francuskiego i niemiec- ‘ 
kiego: Stw orzenie potężnego bloku przem y- ! 
s łow ego m ogącego rozporządzać niebgramczo 
nyrn kredytem krajów  anglo-saskich. l lep- 
szesnie, drogą w spółpracy, produktów  wyż 
wym ienionych przem ysłów. i

bj Dla Ffancji: Ścisły, nierozerwalny zwią 
» k  przemvsłu francuskiego i niem ieckiego, ' 
jak rówrież sojusz w ojskow y, dałyby Frań- i 
cji kom pletne zabezpieczenie przeci wko gro j 
źhie nowej w ojny francusko-niem ieckiej. Ta- i 
k i sojusz w /m ocn iłby , ponadto, w znacznej ■ 
mierze kredyt zagraniczny Francji i byłby 
najlepszym sposobem  natychm iastowego u- 
“ptaHlizowania franka.

c j D la Nie mieć: Prócz wielkich korzyści 
gospodarczych  w różnych gałęziach przem y­
słu niem ieckiego —  korzyści uw idocznio­
nych wspaniałymi rezultatami niedawno 
tw o r z o n e g o , francusko-niem ieckiego związ­
ku  potażow ego —  zabezpieczenie granic 
niem ieckich' przez największą dziś, siłę mili 
tam ą Furopy: Francję. W  dalszej konse­
kw encji: wzm ocnienie kredytu zagranicznego 
K Lomiec

d) D la Polski: W  obecnym stanie znajduje 
mię Polska m iedzy dwom a potężnym i są­
siadami, Niemcami i Rosją, Łtórzy, obaj są 
lej w rogo usposobieni. Z chwilą natomiast 
ktedyby Polska, przez odstąpienie zupełnie 
Jej zresztą niepotrzebnego korytarza, otrzy­
mam wyraźną i pełną gwarancję nfenaruszal 
ności swych granic od  potężnego bloku fran 
.cusjco-m em ieckit go. położenie jej stałoby się 
t>--z porównania silniejszem, niż jest obecnie. 
Handel i przem ysł polski zupełnieby na tej 
zm ianie nie ucierpiał, gdyż Gdańsk pozostał 
fcy — jak to już w yżej zaznaczono —  dla I 
Pdteki zupełnie wolnym, niczem  nie ogranie 
ftym portem . K onsekw encja: Wzrost zagrani , 
jCZńego kredytu Polski. i
v Kończąc swój artykuł zaznacza p. Rech- 1

berg, że propozycje jego nie zawierają żadne 
go ostrza przeciw  Anglji < B ło ch o m  i że uwa 
ż.a, przeciwnie, za pożądane by m ocarstwa 
te swojem  przystąpieniem sojusz jeszcze uzu 
pełniły.

Z punktu widzenia polskich interesów' pań 
stw ow ych można naturalnie propozycje p. 
Rechberga różnie oceniać i krytykow ać. Ja

ograniczę się jeno d o  stwierdzenia, że na|M| 
tykają one w e Francji, w kołach  praw ico* 
w ych i lew icow ych , jak rów nież w sam eĄ  
ministerstwie spraw zagranicznych na bardzw 
przychylną ocenę.

Istnieją różnice poglądów  co do szczegó* 
łów , ale nie co  do idei zasadniczej.

M. Kaluuij,

Traktat niemiecko-rosyjski

Rycina nasza  p rzed sta w ia  scen ę  po p od p isa n iu  
traktatu n iem ieck o  rosyjskiego w  n iem ieck iem  m ini- 
sierSLwie Sipraw za g ra n iczn y ch  Przy stole, od s'*o- 

mm wm wm w mm mmmmm i iwirn t -r o n r ----------

ny lewej ku prawej siedzą: sekretarz stano ifchu* 
bert, dyrektor ministerjalny Gaus, min. Ili Stre»e- 
mann d ainl>a sador rosyjski Kfestinsky.

w top Jorku - pBioiiii
w sprawach pożyczkę amerykańskie!

Jak s fę  u n a s „ fz ą fr z i111

Jeden z w } bitnych polskich finansistów, 
członek senatu ,zajmujący się w szczegól­
ności kwestją zagranicznej pożyczki dia 
Polski, opow iadał w czasie ostatniego posin 
dzenia senatu następującą hislorję, która 
brzmi niemal nieprawdopodobnie:

W  czasie, kiedy b. premjer Grabski p ro ­
wadził rokow ania z bankiem Dillona o p oży ­
czkę dla Polski otrzym ało ministerstwo skar 
bu w W arszaw ie depeszę z New Jorku oa 
niejakiego Richardesa, w  której ten ostatni 
oświadcza, że podejm uje się uzyskać dla 
Polski pożyczkę w A m eryce w sumie 50 
m iljonów dolarów . Rząd, otrzym aw szy depe­
szę nic namyślał się długo i nic pytając się 
nawet poselstwa polskiego w A m eryce o 
bliższe dane, dotyczące pośrednika przesłał 
natychmiast wspomnianemu p. R ichardesowi 
form alne pełnom ocnictw o prowadzenia w 
imieniu rządu polskiego rokow ań w A m ery-

Korporantyzm
W  „N . Kurj. P ol." czytam y:
„N a łamach ,Słow a Polskiego" rozwinęła 

się dyskusja o  korporacjach. Przeciw nicy 
tego rodzaju zrzeszeń wskazują na ich b ezt/e  
ściw ość. Zw olennicy dow odzą, że korporacja  
wyrabia karność, honor i obyw atelskie po­
czucie.

Są to  ogólniki, za którym i nie stoi nic. 
K orporacja  wyrabia zły smak, bo cz łow iek  z 
norrrralnem poczuciem  estetycznem  nie w ło­
ży na głow ę „m yck i" korporanckiej. O byw a 
telskiego poczucia  w ięcej się nabiera w orga 
nizacjach ideow ych  i sam opom ocow ych. Kar 
n ość? Pozw alam y sobie conajmniej w  to wą 
tpić. Naszem zdaniem korporacja  dziś, to na 
sladowanie „w e s o ły ch ' w zorów  n iem iec­
kich".

Pow yższe uwagi „N . Kurj. Pol , odnoszą­
ce  się d o  korporantyzm u w śród m łodzieży 
polskiej, m ożna odnieść równie, a m oże je­
szcze bardziej słusznie do  korporantyzm u, ja 
ki można tu i ów dzie zauw ażyć ta k ie  i w śród 
żydow skiej m łodzieży akadem ickiej.

ce o 50 m iljonów dolarów  pożyczki. W  rze­
czyw istości jednakow oż był p. Richardes ma 
ło  znanym buchalterem , pracującym  w pew ­
nym banku amerykańskim. N ow y „pełiiom o*' 
cnik" rządu p. R ichardes ruzpoczął tedy 
starania u wielkich banków  am erykańskich, 
lecz oczyw iście  wyśmiano go razem z jego 
pełnom ocnictwem , a koła  bankow e nie m o­
gły w żaden sposób zrozum ieć, dlaczego! 
rząd polski w ybrał właśnie biednego buchal­
tera, jako sw ego pełnom ocnika w sprawach 
pożyczki. Bankierzy am erykańscy zw rócił’ 
się w tej sprawie do poselstwu polskiego 
w ów czas cała sprawa się wyjaśniła, Z  tru 
dem zdołano R ichardesow i odebrać pełnomc 
cn ictw o rządu polskiego. G dyby nie fakt, ż« 
opow iadał tę historję wybitny członek  sena 
tą. i znany w Polsce finansista, truano byłe 
by uw ierzyć, że Cuś podobnego m ogło si* 
zdarzyć..

Polityk; Stoję na platformie PrawcU 
dliw ościl

i'-:nvid 

i Humor siZiwedziki)

ZAKŁADY SOLWAY w POLSCE
posiadają na składzie w Krakowie, ul. Lubicz 2 

o p ró c z : Sody Krystalicznej 
„ Amoniakalnej 
,  Kaustycznej 

ta k ło : Sodę oczyszczoną (bicarbonati francuskiej 
lar,ryk. S. ’vay
Chlorek wapna (chlorkalk) rumuńskiej 
fabryki SoWay 

1 jop - wapna (aUoroaMum) krajowej 
fabryki Sotaty
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Śni iflidn iii. M iń i otej Mdi i IM
P rz«bi«B  dwudniowych obrad. —  Doniosło uchwały.

tak j«ii dk*Ho.H»liŚmy, o&i. J o w ł  w Krakowie w 
18 ł 19 i>ni zjazd delegatów związków żyd. 

Inwalidów, wdów i sierót wojennych z całej Rzeczy- 
fkapoJlitej Polskiej, w którym wzięli odział delegaci 
w W arszawy, K ijlc, Lwowa. Krakowa, RaWy Ru- 
jMUej, ZOtftWti, KoiOłnyji, Stanisławowa, DrohoDy- 

S łu jŁ ju j Równego, Rudek, Przemyśla R z szo-
S u IWnobrzegu, Mnelcc, W  ido wic, Tarnowa ud. 

skloa t ,oZy kjuut zjazdu weszli pp.: J. Bachner 
tfKinUzówj {UwewodiDiiczący, H. ach war Iz (Lwów), D i. 
m  Spira (Rzeszów), Dr. M Marbach (Lwów), i St. 
HaLdU r (Warszawa), zastępcy, oraz pp.: Ratz

|LWÓ>W), Thaier (Kraków) Sperber (Rzeszów), Ben- 
Śrta (Wadowice), i Kołtia (Przemyśl), sekretarze, 

łśo  wyłtorue pieiydjum powitali zjazd: pcrieł Dr.
dOton numzm Kola żyd., poseł Zwi Heller imie- 
HtJma Hitbckdulu, naJjraóca Kwiatkowski imieniem 
■’łrwj**ULrtwa ki akowskiego, $ rezydent Dr. I andau 
taoianieni gminy wyznaniowej żyd ,w w i, j w Krako 
pnie, redaktor ReMimin imieniem Rady robotniczej 
■PPS., p. Fischgnmd imieniem „Fuadn“, oraz p. M. 
.Fischer im.en.em stowarzyszenia żyd. rękodzielni­
ków . PodCzfc, całych obi d praoowuły komltje, a w 

Huloosci komisja statutowa, która uzgodniła sta 
thK dla ptrayszłego Zjednoczenia Związków żyd. inWa 
tjbdÓW z  całej Polski z siedzibą w Krakowie. Statut 
ten Kostni /dnogto&niu po przeprowadzonej dy- 
*ś*W-ji na plenom zjazdu przyjęty.
C Na posiedzeniu plenarnym \ Bactiner przedstawił 
'W Wyczerpującymi referacie poiozetńe oraz stosunek 
,Władz do ofiar wojennych, w  szczególności żydów 
(frkich. Następnie referował p. Dr T. Molkner spra- 
fwę kapitalizacji .ent inwal, a prezes związku lwow­
skiego p. Schwartz przedstawili stosunek Kola Żyd. 
ido spraw inwalidzkich. Obszerny referat wygłosił 
U- loaeł Heller o akcji podjętej w ostatnim czasie 
W  tweoie sejmowym Ctlem usunięcia bezprawnych 
tursądzeó stosowanych względem inwalidów, wdów 
4  sierót wojcu. oraz przedstawił wdrożone projekty 
ituwaw w sprawach ,ttwalid 'l ich. w dyskusji żabie 
Pali głos niemal w.zyscy delegaci którzy miejscami 
m dotbstnj sposób piętn w ali postf powanie i nadu- 
,1 taia ..u dz, a W Sizcżególności traktowanie żyd o- 
Kar Wojennych jako obyWwteK II. kategOn jl.
) Po uchwalamu statutu w ręczył p. Bacłmei posłowi 
A  Merowi dyplom członka honorowego Związku 
fryd. inwalidów w  K r okowie, przyczem podniósł wy 
bitne zasługi posła Hellera dla spruw inwalidów ży- 
■cjwskich i podziękował mu w imieniu wszystkich 
Ka jego owocną pracx na ti m polu. Przyłączył się 
Bę tego pt z< mówienia pre" H. Schwartz, wręcza­
li ąc równocześnie posłom  H ellerowi dyplom członka 
Ihoflorowegó imieniem związku lwowskiego. Nastę­
pn ie  wyrazili deLgaCi podziękowanie prezesowi Ba- 
łchneroWii za jeg o  niestrudzoną i pełnej poświęcenia 
tizłohdność dla ayd. ofiar wojennych, przytzein u- 
Khwaloue jednomyślnie eamianować p. Bachnsra I. 
iOMonkietn ho&urowym przyszłego zjednoczuu*.

2 jazd uchwalił m. in. następujące

HOIOI UCJE: 1
£ j* a l  pa mrstu jo jaknajostrzej przeciw zamiarze 

mora Sejmu i rządu odebrania rent inwalidom p ,T*w 
*zy< h łł-eh kategorii zaopatrzenia.

i  tzd pa u, filuj jakmijOetrzej przeciw odebraniu 
fcac^uraianla tym wdowom i sierotom, które mają 
{jakikolwiek dochód choćby najmniejszy.
. i.'j_ jq wyraka oburzenie z powodu zamierzeń fzą- 

flh obniżenie rent inwalidom wojennym b. urinji za- 
W c z y c t .

2jand domaga się, aby wiadra skarbowa o wolnych 
Itoncasjach cewiadinWały. Zjednoczenie Związków 
feyd. inwalidów.
y Zjazd domaga aię bezzwłocznego nadania nurto­
wa tytoniowych związkom żyd. inwalidów w Kra­
kowie Lwowie, Przemyślu, Rzeszowie, Standsluwo- 

jtwie, Kuiomyji, Drohobyczu, Sionbarze i Turce n/Str., 
iteo na skutek interwencji związków żyd. mwąli tiw  
Lwów i Kraków przy współudziale pp. posłów Heł- 
4w * i Rozmaryn a zostało Im tirzyrzeczong.

'Zjazd stwierdza z ubolewaniem, że władze traktu- 
fea żyd. inwalidów, wdowy i sieroty woj. jako obywa­
teli kategorjl II i nakłada ostry protest przeciw ta­
kiemu postępowaniu.
. Zjazd domaga się, aby komisja sejmowa wybrana 

"Praw naopatrzeniowyi h przez Sęjim przybyła do 
do Iżby Slraibowej wydziału Lroerytur i 

wtełtt celem dokładnego zbadania stosunków tam pa- 
e u n u c h , w »zozególnośoi raś sprz scznych rozporzą- 
.4*06 wydanych przez Min. Skai bu, które utrudniają 
lok admiaeetraCyjny i Wprowadzają ogólne Żarnie- 
* i»Bie 1 k Ba szkodę karbt jak i nu szkodę inwaii- 
h W f Wdów i  tiarót wojea.

Zjazd domaga się aby Min. Skarbu zarządziło bez­
zwłocznie powiększenie etatu urzędniczego u powyż­
szym wydziale, gdyż przy obecnym stanie urzędni­
czym zachodzi obawa, że kilkanaście tysięcy wdów 
i sieiut wojen, otrzyma zaopatrzenie dopiero za kil­
ka lat, albowiem na jednego referenut przypada do 
opracowania 4000 aktów.

Zjazd domaga się, aby Min. Pracy i Opieki Spoi., 
przedłożyło Sejmowi projekt ustawy o zaopatrzeniu 
cywilnych ofiar wojennych.

Zjazd domaga się, aby Min. Spraw W ojsk, projekt 
przedłużenia terminu rejestracyjnego wniesiony 
przez posła Hellera przekazało jaknajrjThlej Sejmo­
wi do ostatecznej uchwały.

Zjazd domaga się, oby inwat.dzi wojenni przy 
ckemamu prftcentu niezdolności zarobkowej odnośnie 
du halectw i chorób bylj przez władze wojskowe z 
Całą bezstronnością i sumiennością traktowani, oraz 
aby zaniechano ciągłych p„wolywań inwalidów uzim 
nych na >t«fe do  komisyj rewd/yjno- lekarskich.

Zjazd domaga się, aby K oło Żydowskie zechciało 
sprawę ciężkiego położenia żyd. inwalidów, wdów 
i sierót wojennych postawić w  najbliższych dniach 
na porządek dzienny w znanych mu sprawach i po­
djąć bezzwłocznie solidarną interwencję u najwyż­
szych władz.

Zjazd up rasza  p. p o s ła  Hellera, ab y  z e ch c ia ł w n a j­
b liż szy m  cza sie  W y je ch a ć  do  A m e r y k i Celem  stwoTZe 
n ia  a k c ji  ra tu n k ow ej d la  ż y d . o fia r  w o je n n y c h  
Rzpltej Polskiej.

Zjazd uchwala, aby Zjednocz, nie weszło w  kon­
takt z p. Drem Kahnem, jaku przedstawicielem J D. 
C. celem uzyskania niezbędnych funduszów na War­
sztaty ptaCy dla ciężko poszkodowanych.

Zjazd uchwala wyrazić serdeczne podziękowanie 
i gorące uznanie p. posłowi HelberoWi za jego in- 
tenzywną p racę w kierunku organizacji związków 
żyd. inwalidów, oraz poświęcanie całego czasu na 
terenie sejmowym dla spraw inwalidów.

Zjazd Wyraża podziękowanie p. posłowi Schiipperu- 
wi za pom oc w utworzeniu Związku żyd. inwal., 
wdów i sierót wojen, w Warszawie.

Zjazd protestuje przeciw postępowaniu Izby Skar­
bowej W Krasow.e, która wypłaca renty inwalidom.

Izak Leon Miles
zmarł w Krakowie w &9 roku iycia* '<

Pogrzeb odbędzie się we środę, dniarj 
28 Irwietnia 1S26 r. o godz. 3 popoł. ' 
z dom u żałoby, przy ul. W rzes& skiej 
L. 10 na cm entarzu izrael., o  czem  
zawiadamia w głębokiej żałobie po- 
grążona RodzlM .

wdowom  i sierotom Wojennym dopiero od 1 następ­
n e g o  miesiąca jjo przedłożeniu deklaracji.

Zjazd protestuje przeciw postępowtULa izby Skąp< 
bowej, która pod hasłem óś  Dczędnośd p-Jkwwowych 
kosztem ofiar wojentiych przyznaje zaopubizeola 
wdowom i sierotom wojennym od oaty pr ULwłemua 
dow odów  związku przyczynowego międc.j śm,ecOtą 
a służbą wojsk, ich mężów wzgl. ojców , a nie o d  
czasu zgłoszenia pretensji, jak to ustawa przewidują.

Zjazd domaga się, abv przy nadawaniu posad rzą­
dowych, również uwzględniono żydowskich inwali­
dów wG-jennych.

Zjazd domaga się, aby pi zy kc misji koncesyjnej 
zasiadał, również i przedistawicdele żyd. Zifi lązHóW, 
inwalidzkich, celem zastąpienia interesów Żyd. o t w  
wojennych.

Zjazd domaga się aby przy ekrę^owych inwal. ko. 
misjach odwoławczych delegaci związków żyd inwar 
lidów mieli również następstwo.

Obrady zostały ukończouc wyborem Konutelu Wy. 
1 onawoz g o  Zjeunoczr nia Związków żyd. inwaŁ, 
wdów i sierót Wojen. R. P. w skład którego weszli 
pp.. 3 Bacltner, Dr. L. Schermant, i D. Th.łler (K*n- 
ków) H. schwartz i Dr. M. Marbaoh (L w ów j, 01 az 
N. Trauman (W arszawo).

Zaznaczyć należy, że w obradach brali także u- 
dział: p. liomisa/rz Sporna w zastępstwie naczelnika 
wydziału emerytur i rent, or?z  p. Dr. Nose1'  w zastę­
pstwie nacoelnika wydziału koncesyjnego Izby Skar- 
b ,wej w Krakowie.

Wielka mewa Weizmana aa Uniw. Hebr.
iW am fiteatrze U niwersytetu Hebrajskiego 

na górze Cofim w Jerozolim ie odbyło  się 
niedawno w ielk ie zgrom adzenie ludowe, na 
którem  w ygłosił dr. Chaim W eizman przem ó 
v/ienie, W  zgromadżeniu w zięła m. jn. rów ­
nież udział lady Samuel. W eizman w zyw ał 
Żydów  palestyńskich do zachow ania spoko­
ju. W ie lk ? Brytanja m e zdołała w przecią­
gu kilku lat zrozum ieć znaczenia w spółpra­
cy  narodu żydow skiego, N aieży w yrazić ia l 
że urządza się w iece, protestujące przeciw ko 
składow i straży granicznej w Palestynie. 2  
punktu widzenia politycznego niema znaczę 
nia fakt, czy  jest w ięcej, czy  mniej żandar­
m ów  żydow skich w Palestynie. Dla polityki 
wnzniejazy jest rozw ój kolonizacji żydow ­
skiej i w zm ożenie się 'migracji do  Palesty- 
ny Egzekutywa Sjonistyczna wniesie do Li­
gi narodów  postulaty Żydów  palestyńskich 
Lecz wątpię, ozy można będzie spow odow ać

Ligę narodów  do uzrania żądań żydow skich, 
jak długo istnieją miljony Żydów, nic rczutrię 
jących znaczenia odrodzenia narodu i ziemi. 
Żydzi palestyńscy winni zamiast protestów* 
zw rócić się z gorącem  wołaniem  do Żydów, 
europejskich i amerykańskich, by brali czyn 
nitjszy udział w  pracy odbudowa.wcze^. Je­
dyna droga prowadź „ca  do sukcesu, to  w ię 
kszenle w p ływ ów  Koreo Hajessod Zebrana 
na zgrom adzeniu publiczność zgotow ała  
W elzm anow i huczne ow acje , : u

Prof. Wejman jedzie do Paryża
Z początkiem  maja przybyw a d o  Parylai 

prof, W eizm an. Dnia 4 maja ma się odbyć W 
Paryżu w ielka uroczystość sjonistyczna z  o* 
kazji przyjazdu prof. Wełzm&na. W, przyjęć 
ciu weźm ie także udział przyw ódca socyaJł- 
stów  francuskich Leon BI urn, j

<3 0-

D B D B N E  W I A D O M O S O  z Y D O W S K IE .
W  CZLK nIOW CaCH  odbył się uroczysty 

akt w ręczenia insygniów w ładzy nowym  ko 
misarzom gminy żydowskiej drow i M eirow i 
Ebnerowi i dyrektorow i Prem ingerowl. Jak 
w iadom o, w  ciągu o s ta tn ich  40 lat piastow ał 
godność prezesa gminy żydow skiej w  Czer- 
n iow cach  dr, Straucher, zasym ilowany Żyd.

NA MIĘDZYNARODOWEJ W YSTAW IE  
EKSPORTOW E! w Gdańsku znajduje się 
specjalny paw ilon palestyński. Pawilon 
jest bogato zaopatrzony m. in, w rozm aite 
djagramy, ilustrując odbudow ę Falestynv.

P O A L E  SJONISCI na Litwie zawarli 
b lok  w y borczy  z socjalistami litewskimi. De 
m okraci żydow scy odm ówili przyznania p o - 
a les joa rton  iednego mandatu i dlatego połą 
czyli się poale-ejoniści -o  Socjalistami litew ­
skimi.

ZGON NAJSTARSZEGO ŻYDA W AM E­
RYCE W  Baltim ore zm arł jeden z najstar­
szych ludzi w  A m eryce, Żyd, imieniem Pej­
sach Jezierski, przezyw szy U l  lat. Zmarły} 
starzec mieszkał razem ze swą 109-lfetnią zn 
ną w m iejscowym  Domu Starców , a przed 
śmiercią chorow ał 8 dni. Żona zm arłego by ła  
również obecną na pogrzebie sw ego m ęża, 
Z  cmentarza staruszka w róciła  pies ;o  d o  doi 
mu, odm awiając pow rotu  autem, Jezierska 
przybył wraz z żoną do  A m eryki przed 40! 
laty z Polski, |

, aGUDA* NA LITWIE popiera przy wy* 
borach  partię rządow ą, tzn, chadeków  Utew 
skich A^uaa wyi tępuje przeciw  blokowi 
mniejszości narodow ych obejm ującym  Ży­
dów , Polaków  i N iem ców , Stanowisko „A -  
ju d y" vw 'wołało w śiód  ludność* żydow skięj 
ogromne rozgoryczenie i oburzenie.
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D łii K dni następnych w Kinoteatrze „WANDA*1

IWONKA
Arcydzieło polskiej twórczości filmowej — 10 aktów z prologiem. 

(Arcydzieło to wznawiamy na liczne prośby z wielu stron).

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Ankieta o kosztach produkcji
Rada centralnego Zw iązku polskiego prze 

luysłu, górnictwa, handlu i finansów na osta 
tmem swem posiedzeimu przeprow adziła 
dyskusję nad wniesionym do sejmu przez 
klub PPS projektem ustawy w sprawie an­
kiety publicznej o kosztach produkcji prze­
mysłowej. Uznano, że przeprow adzenie podo 
bnej ankiety gospodarczej w Polsce m oże przy 
czynić się d o  źród łow ego wyświetlenia sytu 
acji produkcji, jej potrzeb i niedomagań pod 
warunkiem jednakże, że zagwarantowana 
będzie w ustawie objektyw ność ankiety, au­
torytet i pow aga prac komisji ankietowej, po 
ufne traktow anie danych stanow iących ta­
jem nicę handlową przedsiębiorstwa oraz 
w ykluczona zostanie m ożność wyzyskania 
«utkiety w  celach dem agogicznych i agitacyj­
nych, Zgodnie z tem zakres ankiety pow i­
nien być sform ułow any w ustawie w ten spo 
sób, by  nie stwarzać domniemania, że ankie | 
ta wym ierzona jest specjalnie przeciw ko : 
przem ysłowi, jak to czyni PPS w tytule swe 
go  wniosku. Ankieta powinna w ięc objąć nie 
tytko koszta produkcji przem ysłowej, lecz 
WOgóle badanie warunków produkcji i zbytu 
tak w ytw órczości przem ysłow ej, jak rolnej, 
podobnie jak to przew iduje analogiczna usta 
w a niem iecka. Przedm iotem  badań komisji 
ankietow ej powinny zatem być również wa 
cunki kredytow e i podatkow e, czas pracy, 
fej wydajność, obciążenia socjalne, organiza 
eja  instytucji ubezpieczeń  społecznych itd.

Następnie w  ustawie w ykluczona być win 
tta w  zasadzie publiczność obrad komisji an 
Idetow ej, z zachowaniem  jed /n ie  publiczno­
ści jej sprawozdań. W  naszych warunkach bo 
wiem, przy nastroju niektórych organów na 
«zej prasy i atm osferze wzajemnej nieufno­
ści i podejrzliw ości, publiczność posiedzeń u 
«zyn iłaby  z nich teren walk i licytacyj par- 
ijtyjajiph i utrudniłaby rzeczow ą pracę kom i-

I Dla ochrony tajem nicy handlowej bada­
n y ch  przedsiębiorstw  należy dalej przew i­
dzieć w naszej ustawie tak, jak to przewidu 
Je analogiczna ustawa angielska, że publicz­
ce. sprawozdania komisji ankietowej nie m o

gą zaw ierać inform acyj dotyczących  przed­
siębiorstw  indywidualnych. W  tym samym ce 
lu powinien być zastrzeżony dla członków  
komisji obow iązek  dyskrecji oraz ustalona 
odpow iedzialność za niedyskrecję.

W reszcie ponieważ komisja w zakresie 
sw oich zadań będzie posiadała pewne atry- 
bucje sądowe —  należy wzorem  ustawy 
niemieckiej sprecyzow ać w naszej ustawie 
przepisy proceduralne, a w szczególności w y 
padki i warunki zaprzysięgania zeznań itd.

Stan przesilenia w przemyśle
Rada centralnego związku polskiego prze 

mysłu, górnictwa, handlu i finansów przepro 
wadziła gruntowną analizę ogólnego stanu 
przesilenia w przem yśle i ocenę położenia w 
poszczególnych  jego gałęziach.

Analiza ta nie wykazała istotnych zna­
mion popraw y w żadnej dziedzinie w ytw ór­
czości. A czk o lw iek  zanotow ano pewne oży­
wienie w niektórych przem ysłach, jak np. 
w e w łókienniczym  i konfekcyjnym , to jednak 
p o łożyć je należy jedynie na karb przem ija- j 
jących konjunktur sezonow ych, które nie ! 
stwarzają trwałej podstaw y do zwiększenia 
stanu zatrudnienia, Błędem  byłoby  z pow ierz 
chow nej oceny tu i ów dzie zarysowującego 
się ożywienia wyciągnąć optym istyczne v.nio 
ski, że napięcie przesilenia zmalało. W ręcz  
przeciw nie usprawiedliwione są przew idy­
wania dalszego pogorszenia. Podstaw ow e, po 
wszechnie znane przyczyny przesilenia p ozo  
stają w m ocy, jednocześnie zaś przybywają 
now e, spow odow ane spadkiem złotego, a 
przedewszystkiem  w yw ołane niem zw ężenie , 
kredytu dyskontow ego, c o  zacieśnia ' m ożli­
w ości tranzakcyj kredytow ych i pogłębia 
kryzys zbytu.

W  najcięższem  położeniu znajdują się 
przedsiębiorstwa pracujące na dostaw y dla 
rządu, gdyż now e zam ówienia bądź zupełnie 
nie są dawane, bądź też w  bardzo zw ężo­
nym zakresie. Najbardziej zagrożone tym 
stanem rzeczy są przem ysły m etalow y, prze 
tw órczy  i budowlany.

H AN DEL
HIZifcOST CEN [W!- OSTATNIM PÓŁROCZU. 

[SfcUźnik . Cen hurtowy Cłl w Os lal niem (półroczu od  
(Bftźdkdemika 1925 r. do marca 1928 r. W zrósł z 127,7 
Bo 145,7 (1914 r .—  100), czyli o  14 proc. przy-czem 
ffliraęfoszy poziom  osiągnął ten wskaźnik w gru- 
śk&u r. ab. -  154,8 w styczniu br. spadł d o  142,1 w  lu­
tem  znów się nieco podniósł — d o  146,1 w  marcu 
paów  óbbiżył' się do 145,7.
\t- Silnie -wzrosły Ceny, na artykuły rolne, bo wska- 
im k  ich w z ró s ł od p aźd z iern ik a  d o  marca z 1416 
Sto 1646, a  w  grudniu r. ub. w y n o s ił naw et 178,6. 
KSeny n a  artykuły przemysłowe wykazują mniejszy 
■ porost —  z  122,1 (w  październiku) do 138,7 (w mar­
in )  a  w grudniu wynosiły 145,7. (ATE.) 
R O ZW O LE N IA  N A  H AN DEL BRON IĄ KRÓTKĄ, 
lin ia 28 hm. rozesłało Mlnisłcrslwo Spraw Wew. 
.B P jew od om  o k ó ln ik , w  którym ministerstwo upowa- 
śtńu w ojew odów  do wydawania osobom cywilnym 
Jpzwoleń n a  prawo handlu k r ó tk ą  bronią palną i  a- 
.tfcnuicją dio n ie j. .Wojewodowie b ę d ą  W yd a w a ć po- 
pjęŁszo pozwolenia — w myśl okólnika M. S. Wew. 
W  pooroeumieuiu z w ła ś c iw e m i d o w ó d c a m i okręgów 
tfctepusow ych , lacz jedynie w  wypadkach, Zasłzgają- 
tych- aa saozegóBne uwzględnienie. Krótka broń pol- 
ąaf-JaHt szczególnie niezbędna dla właścicieli i łufl- 
Ac$Quacjnazów przedsiębiorstw przemysłowych i han 
ikw ycfa  w województwach wscbodmdcł, narażonych 
#zę * )k n o ć  aa  napady bandyckie.

«  SPRAWIB BRANETRTD ROSYJSKICH TO­
WARÓW PRZEZ POLSKĘ. W  siad jaa unieważaie- 
f-etn rozporządzenia, dotyczącego Świadectw pocho- 
in t e  na SWrari wywrafceo* do RaiaoŁji, reąd ru­

muński zakomunikował naszemu ministerstwu prze­
mysłu i handlu, że rozporządzenie to Wydane Zostało 
dla ułatwienia stosunków handlowych z określonymi 
krajami, prosi jednak równocześnie o zachowanie 
wszelkich ostrożności przy wywozie do R amunji 
towarów rosyjskich, bądź w drodze bezpośredniej, 
bądź też tranzytem. W obec nieuchwytności ■lieporo- 
zimień, które stąd m ogą na granicy polsko- ru­
muńskiej powstawać, należałoby przy w yw ode zie­
m iopłodów  z Polski d o  Rumunji zaopatrywać wysył­
ki te w świadectwa pochodzenia, wizowane przez po­
selstwo rumuńskie w Warszawie. „

f  'f* "  CŁA
K A R D Y N A LN E  ZM IAN Y W  RUMUŃSKIEJ 

PO L IT Y C E  CELNEJ. Pod wpływem konieczności 
gospodarczych, związanych z handlem zagranicznym 
Rumunji, rząd rumuński zdecydował przystąpić do 
rewizji taryfy Celnej. W edług danych, pochodzących 
ze źródeł urzędowych rząd rumuński zamierza zna­
cznie obniżyć bardzo wysokie taryfy przywozowe od  
naszyn i wyrobów metalurgiczuycli, oraz od  towar 
rów  włókienniczych. Zaznaczyć należy, że w yroby 
metalurgiczne sprowadzane są g łów nie z Czechosło­
wacji i  Austrji, a wyroby włókiennicze z  W łoch i  z  
Polski. Dla zrównoważenia jednakże bilansu h a n d l o ­
wego rząd rumuński zniesie prawdopodob.iie- opłaty 
w ywozowe od zboża i  produktów rolaych.

H  \n\ M n  g f p h t t i
do Organizacji Sjonistycznaj

ZDROWIA i WANILJOW
czekolady do gotowania

poleca fabryka
A. PIASECKI, S. A., KRAKÓW.
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ECHA ZE ŚWIATA,

M iin  Kinala 1/eidła i liiit ii
(si) Któż nie zna Konrada Veidta, tego a* 

która film ow ego lubującego się w  straszli­
w ych koszm arnych groteskach, którego hie-i 
dawno w K rakow ie oglądaliśmy w  „G a b in et 
cie figur w osk ow ych '1, jako cara Iwana Gro$f 
nego?

I oto Konrad albo, jak go zwą w kołach  j#  
go w ielbicieli, „C onny", chciał k on ieczn i#  
przem ów ić bezpośrednio do publiczności*1 
Przyjął w ięc chętnie zaproszenie do W iednisf 
będąc pewnym  królew skiego w prost p rzy jęć 
ćia. Lecz znalazł bardzo groźną rywalkę, ar1 
m ianowicie wiosnę, której nie oparły si#' 
zw łaszcza kobiece w ielbicielki w ielk ieg#  
Konrada i zamiast na odczyt do Karlteafru^ 
w olały pójść na w ycieczkę poza miasto, tató 
że sala była prawie że pustą. M ocno to zniB 
chęciło  groźnego artystę, a chociaż na drugi 
dzień zjaw iło się w hotelu ok o ło  700 w ielb i 
cielek  z prośbą o  autogramy, nie zm ieniło te) 
wcale kiepskiego humoru artysty, który, niet 
czekając na rezultat diugiego w ieczoru  cieliał 
czem  uciekł z W iednia. Nie by łoby  w teiw 
w ostateczności nic złego, gdyby nie wziął z «  
sobą zaliczki, którą pobrał nietyiko od im-* 
presarja wiedeńskiego, ale od specjalnie dc6 
W iednia przybyłego impresarja węgierskie* 
go, k tóry  zobow iązał go do dw óch  występów) 
w Budapeszcie i Szegcdynie, w ręczając mul; 
przeszło 8 m iljonów  węgierskich koron. O* 
baj panow ie przedsiębiorcy w ystępów  Veid» 
ta udali się na policję z doniesieniem , żtf 
Veidt dopuścił się sprzeniewierzenia. Spraw # 
będzie miała jeszcze sw ój epilog przed są-» 
dem. . ,

Wesoła wojna o««« piwo
(si) W e W iedniu w ybuchła now a wojna. Wjl 

dzę przestrach na waszych twarzach, o zarówi 
no szanowni, jak kochani czytelnicy, lec#  
śpieszę natychmiast z uspokojeniem . Jest ttf 
bowiem  wojna o  piw o, a w ybuchła między) 
związkiem  brow arników  a związkiem  wie^ 
deńskich w łaścicieli restauracyj i kawiarń,. 
W łaściciele brow arów  uznali, że teraz nade* 
szła chwila odpow iednia do podniesienia ce® 
piwa, które każdy u czciw y W iedeńczyk  re* 
gularnie wypija po swoim  gulaszu śniadan-e 
kowym . A le  w łaściciele restauracyj zorgani-i 
zow ali rewoltę i ob łożyli p iw o bojkotem*. 
Nie sprzedaje się w ięc piwa po restaura-v 
cjach, kawiarniach, a walka w re na całej l i*  
nji. W łaścicie le  restauracyj dzielnie przystę­
pują do  tej swojej kampanji, g d y ż 'zm o b ili*  
zow ali lotny korpus ochotników  uzbrojo* 
nych w m otocykle, k tórzy  z szybkością  b ły  - 
skaw icy pędzą od restauracji do  restauracji^ 
od kawiarni do  kawiarni, by  skontrolow ać! 
czy  ktoś wyłam uje się z pod  tego bojkotui-

A  W iedeńczyk nie ma piwa. Jest to nie* 
szczęście, które tylko ten ocen ić potrafi, któr 
jest amatorem gulaszu. N apew no ze w spół') 
czuciem  kiwają głowam i nasi bibosze z p od  
znaku H awełki, ale walka ta w cale nie jes l 
tak bardzo tragiczną, gdyż rząd postanow i? 
podjąć się pośrednictw a. Miejmy nadzieję^ 
że „der gemiitliche W eaner" nie będzie mu, 
siał sw ego gulaszu zapijać winem, lecz  jató 
zawsze, będzie miał uczciw ą porcję p iw a..*

Odpowiedzi redakcii
P. LAN G E R: Dywidendę afccyj J. C. T. wypłać# 

biuro Żyd. Funduszu Naród. (Kraków, Stradom 15| 
tub-U rząd Palestyński. (Kraków, Zielona 17).

K U PIEC PRZED W O JE N N Y : Narazie niealattfa
ałne. żyd. Komitet Ratunkowy (Kraków, w gmaCbtJ 
kahału) będaie drobnemi sumami rozporządzał. i

CZYTELNICY W DYNOWIE: Ryl posłem poi# 
»kim w Rakaiełzoifc- y



LEKARZ DOMOWY M
C C L n TEI: TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKAI I

Lekarz-uri$dnik
3eżeli już słow o „lekarz '' nie zaw sze cie - 

Ttey się ogólnem  uznaniem, (w iadom o na 
(przykład, że w koniedji stanowi ono od w ie­
k ów  najulubieńszy temat do drwin w szela­
k iego rodzaju), to dodatek „urzędnik ' nape- 
(aeno nie przysparza mu sympatji. Przyczyn 
Łu temu nie brak oczyw ista. Już niedom aga- 
fa a administracji państwowej są w ystarcza­
ją cy m  po temu pow odem , A le  dołączają się 
|tu jeszcze assocjacje najgorszego gatunku, 
Zm artwychwstają wspomnienia dawnych, 
Uustrjackich lekarzy w ojskow ych i w ojen ­
nych , w  grę w chodzą skargi urzędników  pań 
jstwowych na niedostateczną opiekę lekar- 
jską ze strony rządu, utyskiwania członków  
£ias chorych  itd., itd. M im o to jednak, jak­
k o lw iek  św iadom ość każdego przeciętnego j 
^obywatela burzy się na samą myśl o  socja­
lizac ji stanu lekarskiego, o  przeistoczeniu 
lekarza  w  funkcjonarjusza państw ow ego, to 
p rzecież  życie, —  to życie, które nigdy n ie- 
•iviele sobie robi z naszych, ludzkich wstrę­
tó w  i zastrzeżeń —  nieubłaganie i niedwuzna 
-iznie w  tym właśnie kierunku zdaje się 
Uitiierzać. Dzień każdy coraz to szersze dzie 
Sdziny działalności lekarskiej wydziera jedno 
łttkom i przydziela op iece społecznej (pań­
stw a , czy gminy), reform ując zaraze.m  prze­
istacza jąc rolę lekarka, jako tego, którego 
>aajważniejszem zadaniem ma już być nie tyle 
leczen ie  ile zapobieganie raczej chorobom . 
K w estja  higjeny społecznej, a w ięc utrzymy 
yWania zdrowia, stwarzania takich warun­
k ó w , w których  jaknajmmej ludzi zapadało­
b y  na choroby, wysuwa się coraz bardziej 
łfta plan pierwszy, pociągając w konsekw en­
c j i  za sobą —  jak już powiedzieliśm y w yżej 
-— i zmianę roli lekarza, który odtąd ma 
tltać na straży, być oficerem  zdrowia publicz 
i»ego w służbie państwa.
< T o  też widzimy go w tej nowej roli coraz 
-ąo częściej i gęściej. Już 30 procent ogółu 
lek arzy  w  Polsce przeszło na etat państwa, 
flmiast, czy  instytucyj dobra pow szechnego, a 
yiczba ta, w edług zapewnień m iarodajnych 
Czynników  wzrośnie niew ątpliw ie w  dwójna 
4Ób. Prąd ten, który z natury rzeczy nie jest 
O bojętny ani dla ogółu  chorych, ani też dla 
p rzyszłości stanu lekarskiego, budzi duże za 
strzeżenia, jest przedm iotem  bardzo żyw ych 
i) licznych dyskusyj, w  których poważnie roz 
kpatruje się wszystkie pro i contra tei now ej 
Sytuacji. >
j  Jakże w ob ec tego sprawa przedstawia się 
(Uaprawdę? Jakie korzyści i jakie straty po 
Ttńeść m oże z tego tytułu cierpiąca ludzkość? 
/Jakie są w idoki na przyszłość w iedzy lekar 
kskiej, jako takiej, i tw órców  i kontynuato­
r ó w  tejże, lekarzy?
i A że b y  odpow iedzieć na te pytania, trzeba 
Ustalić kilka faktów . Jednym z najpow aż- 
*nejszych zarzutów, jakie stawia się uspołe­
czn ien iu  lekarza, jest obniżenie poziom u na- 
wikowego jeg o  pracy. „Lekarz-urzędnik" —  
^nówi się —  „lekarz, m ający w każdym  ra- 
wie zapew nione minimum egzystencji, nie 
będzie  zmuszony do ciągłego uzupełniania 
rw o ich  w iadom ości fachowych', tak, jak to 
Czynić musi w  wypadkach wolnej konkuren­
c i .  W iedza lekarska, a tem  samem i leczenie 
iinusi na tem  ucierp ieć". Tym czasm , jak się 
■wprawa przedstawia w  rzeczyw istości? VVie- 
i^oy, ż e  istnieją już rozmaite kategorje leka - 
ifzy-urzędników : lekarze szpitalni i kliniczni, 
W ojskow i i szkolni, więzienni, sądowi, inspe­
k torzy  obyczaiów o-sanitarni, pracow nicy w 
nakładach serologicznych', stacjach higjeny

społecznej, lekarze kas chorych i inni. W ie­
my dalej, że niektórzy z nich, jak np. leka­
rze szpitalni i kliniczni, szkolni, miejscy i za 
kładowi (np. serologowie), cieszą się ogól­
nem, niekiamanem zaufaniem ludności Co wię 
cej, ci właśnie, nieraz najgorzej płatni leka­
rze szpitalni i kliniczni, pozbawieni praktyki 
prywatnej, są tymi, którzy posuwają wiedzę 
lekarską naprzód. Oni jedynie, (nie praktycy, 
nie mający wprost czasu na to), pracują na­
ukowo, stwarzają nowe metody leczenia, 
kontrolują stare, notują obserwacje, opieku 
ją się najcięższymi wypadkami chorobowy­
mi, mając na wszystko czas, nie zaniedbu­
jąc niczego, mimo, że brak im tei niezbęd­
nej rzekomo ostrogi, jaką jest wolna konku­
rencja i honorarjum. Są więc pewne katego 
rje lekaizy-urzędników, którzy obowiązki 
swe spełniają bez zarzutu, zarówno z korzy 
ścią dla chorych, jak i dla nauki.

Z drugiej strony nie ulega wątpliwości, że 
rozliczne skargi, jakie słyszy się z ust cho­
rych, korzystających z opieki lekarskiej w 
instytucjach takich, jak kasy chorych, woj­
sko itp. mają swoje wewnętrzne uzasadnie­
nie, Zbadanie bliższe tych skarg, wniknię­
cie w warunki, w jakich praca tych właśnie 
lekarzy-urzędników się odbywa, pozwoli 
nam przekonać się, że w olbrzymiej większo 
ści wypadków, nie lekarze, tylko organizacja 
służby zdrowia w tych instytucjach jest te­
mu winna. Na cóż to przedewszyskiem skar­
żą się pacjenci kas chorych, W  pierwszym 
rzędzie, na rzekome lekceważenie i bagateli 
zowanie ich cierpienia/na pośpiech z jakim 
są załatwiani przez lekarzy ambulatoryj­
nych. Mówię dlatego o „rzekomem" lekcewa 
żeniu i bagatelizowaniu ich chorób, ponie­

waż każdy, kto zna personal lekarski kat 
chorych, zwłaszcza kas chorych w dużycl 
miastach, wie, że jest on troskliwie dobiera 
ny i że zarzut ten jest niesłuszny. WcKodzI 
tu w grę moment inny, moment psycholog! 
czny. Lekarz kasy chorych, zorganizowanej, 
jak u nas, w M ałopolsce i w dawnem Króle* 
siwie, na sposób ambulatoryjny, musi w  prza 
ciągu godziny załatw ić 20—-40 chorych i p o - 
prostu z przyczyn lizycznych nie ma można 
ści pośw ięcenia im poza zbadaniem kilka 
minut dłużej, minut, które dla chorego są na| 
ważniejsze, bo on w lekarzu chce widzieć tą 
go, który interesuje się jego życiem  całem , wni 
ka w najdrobniejsze jego szczegóły, jest jega 
przyjacielem  i opiekunem. I oto ten osobisty 
kontakt z chorym, który ma swe w artości 
terapeutyczne, suggestywne, odpada w ka­
sach chorych, zorganizowanych ambulatoryf 
nie, i on to sprawia, że chory cdnosi wraża 
nie zbagatelizowania, niedostatecznego zaję­
cia się jego cierpieniem, W  tem również la 
ży różnica między pracą lekarza szpitalnego, 
interesującego się najmniejszym detalem  z i f  
cia i ch oroby  pacjenta, a lekarza kasy cho­
rych, urzędniczego, czy w ojskow ego.

I oto  doszliśmy do jądra sprawy, dla k tó­
rej lekarz- urzędnik spotyka się z pewnem  
uprzedzeniem i niedowiarą. W ina, jak .prza 
konaliśmy się, leży nie w ludziach’, lecz w! 
organizacji. Trzeba, socjalizując stan lekar­
ski, poza minimum egzystencji zapewnić mu 
jeszcze najdogodniejsze warunki pracy, a 
w ięc um ożliw ić mu dokładne, ca łkow ito 
zajęcie się chorym , a w tedy trzy czynniki!) 
i nauka i chory i lekarz będą zadow oleni. 
Nie leczyć gromadnie, koszarow o, lecz  p o ­
zw olić choremu na korzystanie 2  pomocy, 
tego lekarza, do  którego ma zaufanie (tak, 
jak jęst w Niem czech, Szwajoarji, w Poznań- 
skiem), a problem  niedogodności lekarza- 
urzędnika przestanie istnieć. A .

Odpowiedzi redakcji
T A M A R A : W  poprzednim dodatku zaszła pomyłka 

ze strony zecera Odpowiedź powinna brzmieć: „Nie 
jest zboczeniem '. H E L A : Z opisu wnioskując, nie­
winny gfZybck. W cierać 1 proc. spirytus reZiOrcyno- 
wy. Na głowę codziennie spirytus salicylowy. T A N ­
CERKA Z CH RZAN OW A: 1) Utleniać perhydiro- 
lem w iilaśoi, a będą prawie niewidoczne. 2) M yć 
twarz w gorącej wodzie, 2— 3 razy dziennie zmywać 
rozcieńczoną Wodą kolońską. Wieczorem parówka i 
wyciśnięcie dojrzałych. 3) ,Kaloderma“ lub „Hou- 
bigant". 4) W cierać w wilgotne ręce glicerynę, al- 
kbłiol i sok z  cytryny, zmieszane w równych ilo­
ściach. 5 ) Trzeba znać przyczynę, a to bez zbadania 
niemożliwe. ASTM ATYK : Proszę zaproponować
swojemu lekarzowi wstrzykiwania adrenaliny w cza­
sie ataku. Co do leczenia astmy w okresie wolnym od 
ataków, to co zależy w pierwszym rzędzie od tła, które 
ją wywołuje (czasem cierpienia jam nosowych). Z 
nowszych metod polecają też leczenie „starą tuber- 
kutliną“ , injekcje mleka, a także zabieg operacyjny, 
dotyczący nerwu sympatycznego na szyja. ZM A R ­
TW IO NA, SANOK: Patrz „Tancerka i  Chrzanowa" 
p. 2. ABONENT P. N.: W ody kolon sk i ej używa się 
dla oczyszczenia i zdezynfekowania skóry. Przy sta­
łem zmywaniu twarzy rozcieńcza się wodą do Ys 
aby uniknąć zadrażnienia i łaszczenia się skóry. A.
G. KROSNO: Nie; musi się Pan udać do lekarza, bo 
konieczna jest kontrola mikroskopowa. W D ZIĘ C Z ­
N Y  Z. N.: 1) Szkodliwe; pociąga za sobą w ycze”- 
panie fizyczne i nerwowe. 2) Wskazane. 3) W cierać 
spirytus Salicylowy. Lumpa kwarcowa. 4) Patrz „Tan 
cerka" p. 2. N IE SZCZĘŚLIW A W D O W A : Lekarz- 
kosmetyk usunie włosy elektroliza bez śladu i raz na 
zawsze. A R TYSTA  M A LA R Z, PODGÓRZE; Ilość 
naświetleń zależy od uznania lekarza ordynującego. 
Dają zazwyczaj Ya dawki (t. Zw. ED.) 2 razy w  ty­
godniu. Co d o  wyjazdu do Cieplic to, zdaje się, nie 
la łeży  do tego przywiązywać Wielkich nadziei. N. B. 
1) Trzeba zbadać, czy ból ten nie występuje i  powo­

du „płaskiej stopy" (Plattfuss). 2) Kwas salicylowy 
w collodium (na receptę lekarza). K RAK O W IAN K A
H. M.: Przepłukiwania pochwy letnim roztworem 
nadmanganianu potasu. Czy nie Cierpi Pani na nie- 
dokrewność? CHAL. T A R N Ó W : 1) i 2) D olegliw o­
ści takie zdarzają się po długotrwałej rzeżączCe, je- 
dn. fcowoż leCz nie możliwe tylko po zbadam u pacjen­
ta. 3) Masować spirytusom kamforowym. CYK FA- 
W E L S.: 1) i 2) Skład chemiczny tego środka nie 
jest nam znany, wobec czego nie możemy służyć od­
powiedzią. 3) Patrz „Tancerka" p. 1. —  4) Nieszko­
dliwe. 5) Nie można odpowiedzieć bez zbadania. 6) 
Masaż i kąpiele w słonej wodzie. CZY TELN IK  R Z E  
SZG W SK I: Cierpienie to jest zaraźliwe. Jak długo 
jest powierzchowne w samych początkach, można 
je zdusić, pędzlując 3 razy dziennie trój krotnie roz­
cieńczoną jodyną. W  późniejszych sladjaCh koniecz­
na interwencja lekarza M A L A  G RAC JA: 1) Może 
to być nerwica sercu, ile bez zbadania trudno odga­
dywać. 2) Jeść dużo owoców, kompotów, jarzyn; ra­
no masaż brzucha. 3) Puder „Houbigiant". 4) Nie. 
PO D K AR PACI AN K A: 1) Patrz „Tancerka" ip. 1. —  
2) Bez zbadania ginekologieznego, stwierdzającego 
przyczynę, odpow iedź niemożliwa. B E ZR AD N A: 
Niech Pani zapyta swego lekarza, ozy nie uważałby 
za wskazane podawanie llldyganu lub jakiego inne­
go preparatu jajnikowego. MERCEDES: 1) Naświe­
tlania lampą kwarcową, wstrzykiwania arszesikorwe. 
2) Przyczyną może być tew. Zertkurtsenże spojów kit 
w takim razie dobre odżywienie wystarczy d o  usu­
nięcia, cierpienia. Nie znamy raitmriwii środków le­
czniczych jeżeli przyoeyoą są zfttntuy w siatkówce. 
U RZĘD N ICZK A: Nawrót możiśwy. Unikać prsefcą. 
bu-ii i dużych wysiłków Kty ornych. ,W: każdym rwzśe 
jWirnik choroba WyfceOntlm. 2) Pwkn ffrmirmnien 
ka II. M.“ . N IEZAPO M IN AJK A 5.: i)  FSłr* „Tms 
cerka‘ p. 2. —  2) P. .Tancerka" p. 1 - 3) D o  wody, 
w której się myje wtosy. <bduw« s-zcigtptę sady.
4) Maść z ichtyolwa (aa 5; Pudtoc jfawfct-



S&l s
gont". 6) Niewskazany. R o Ż A : Na łupież wcieranie 
spirytusu Salicylowego. Co to jest „posiekanie twa 
w y "?  SAMKO, PODGÓRZE BEN TOSEF, R Z E ­
SZÓW , D L A  W ITO I D A : Puder z tannofc rmem (na 
receptę lekarza). STUDENT: 1) Szara maść. 2) Jeże 
li na dużych przestrzeniach, to nożna włosy uczynić 
tylko mniej Widocznymi, utleniając je pe) hydrolem 

maści i  szurając po myciu pumeksem. „NIE DAM 
SIĘ": 1) Nieszkodliwe. Choroba w ylecam * nie po­
ciąga za sobą żadnych następstw dla żony ani dla 
potomstwa. 2) ruder z tannoformeni. 3) Bez zbada - 
Ida trudno odpowiedzieć. 4) Hartować się zimn ani 
rmywafldaimi eannemi. DEHA Z CH RZAN OW A: 1) 
Raiz dziennie. Nie przyrzekaliśmy, że włosy yjukąft; 
staną się tylko wątLejsze i iiiniej widoczne. 2) Paitiz 
„RÓża", ST A Ł Y  ABONENT K. I., BIECZ:. Odpo­
wiedz była w  numerze 78, tylko zecer przestawił li­
tery. Udzielen-e porady osobie w tyun wieku bez zba­
dania uważamy za niemożliwe. CZYTF.LN iK  Z DĄ- 
BCEUżWY K. T A R N O W A : 1) l^eozalny. 2) Rano kro­
pelka wycieku, w moczu nitki w preparacie Mokro 
skopowym gonoll.oktcL 3) Niema boleści. SZ A T Y N ­
K A 15: M ydło neutralnie, rozcieńczoua woda koloń- 
ska i puder „H u bigan t" lub „Kaloderma". D A IS Y : 
1) i  2) Patrz „Tancerka" p. 1. i 2. —  3) Krem lanoflii- 
no<Wy. „L A  SD łJTILITE ": ,,Houbigauł“ Uib „Kało-

Sum wił mliiidty 9(1. Iifukla
Prowokacja jesf jednym ze środków defeu- 

.. ‘  asy wy.
Z [Warszawy donoszą: W  procesie szpiega 

SuRmowa padło pod adresem świadka p.oru- 
cznil a Jędruszczaka z ust adwokata Holmo- 
kla słowo prowokator. Porucznik Jędru- 
n c z il . reagował na to czynną zniewaga, zaś 
,adwokat w sali sądowej strzałami szukał 
Óbrooy swego Honoru. Adwokat Hofmokl 
ptaoął wczoraj przed sądem pokoju, pozwa­
ły  przez porucznika Jędruszczaka za obra­
dę. czci. Pozwany bronił się sam i na swoją 
Jabrooę odczy tał kilka raportów porucznika, 
'świadczących', te  prowokacja jest jednym z 
u .r to  używanych środków defenzywy —■ Z 
raportów tych wynika, że porucznik Jędru- 
Bzczak kupił tonie Sulimowa kwiaty, wrę­
czył jej kwiaty i w tym samym dniu aieszto- 
wał jej męża. Sąd wydał wyrok uniewinnia- 
I w  adwokata.

Wiadomości Iwowskia
Lwów, (Teit.) 27 Lytfietaia.

'Jak już donieśliśmy w y le s ił  p. dr. Ignacy Schw arz- 
fcart we Lwowie dwa odczyty. Pierwszy, przy za 
proszonych gościach w salach Egzekutywy sjońskiej 
U. t.: „Sjonizm i jego wewnętrzni ‘Wrogowie", drugi 
prsed b. licznie żebraną publicznością w  v l i  „Jad 
Charuzdm", p. Ł „Idea i rzeczywistość puństwa i/y- 
dowokit go W ostatnich trzydziestu latach".

O t z odczyty, które juaiui >uo a gięć jika wnikli­
w i *ć i niezwykle interesujący analiza lideologji sjoń- 
•kiej od  jej zarania di chwili obecnej, stały ma w yso- 
kśm pOBauznie; zn a ła ś / nader życzliwe przyjęcie u 
iŁidŁaOłów, f, przyczyniając się do godnego zainaugu­
rowania , Miesiąca Organizacji" we Lwowie przed 
•zerokiem forum  sp słec-zeństwa żydowskiego.

•  *  •

Lwów tera i  żyje pod znakiem odczytów zapowia­
danych i  często —  nie przychodzących do skutku. 
I tak odczyt posJa Bryla rołtał decyzją Dyrekcji 
JPcfacji ze w^tfiędu na bezpieczeństwo publiczne za- 
tonzany. Natomiast ostatnio powalały Związok Aryj- 
ezykóv. Ar? “  urządził w niedzielę publiczny odczyt 
e  fasayżmie >p. n. „Odrodzenie narodu ■

W a lio  zaznaczyć, że oficjalne koła Związku Lu­
dow e- Narodowego nie akceptują wystąpień organi- 
tacji faszystowskiej, odżegnując się od niej na wszel­
kie uposoby. Uwydatnia się to a  i. w Lem, że ofi- 
IBjałny organ endecji „Słowo Polskie" pokpiwa so­
bie z w yd iwnictw faszystowskich (o których kolpor­
tażu pisałem) i podsuwa wydawcom , faszysty Bol- 
Bkiego" cele niekoniecznie. i<teo<v e. Dyskusję lę war 
to dobrze zanotować, jako charakterystyczny objaw
Mosohków wśród polskiej prawicy.

* « »
Sprawy, związane z dalszeni prowadzeniem Tea­

trów  miejskich ma om ów ić na swem iiajMiższom pa- 
aiedzeniu. Rada Miejska. Jak słychać, poza niektóre- 
mi redukcjami p jrsonalu artystycznego nie zanosi 

> ę  na poważniejsze zmiany w organizacji t< atrów. 
* Sfery kulturalne w cal jj  pełni uznają zaisługi obecne­

go  dyr. Barwińskiego około podniesienia poziomu 
anen miejskich, przyOzem Departament kultury w 
Magistracie —  jak W aszego korespondenta z Lardżo
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CiLOROCONT
derma". STAŁY CZYTELN IK  Z TARGO W ISK: 
Mimo w szystko ilie obejdzie się Lez pom ocy lekarza. 
Radzimy Panu kilkakrotne nagrzanie „diatermią". 
Wyniki bywają doskonałe. SZA R O TK A  Z GÓR NR. 
224: 1 ) Bez oglądnięcia trudno radzić. 2) Puder z 
tannoformem. 3) Patrz „Tancerka ‘ p. 2. 4) Kilka ra­
zy dziennie rozcieńczona w oda kolońska, potem 
puder. IWONK \: Próbować zwilżać kwasem cytry­
nowym. R E X ; 1) Pairz „W dzięczny Z. N. p, 1. —  2) 
P. „Szarotka" p. 4. —  3) Jest to sprawa, która się 
powtarza i wymaga Ciągłego leczenia. 1) „Ho.ubi- 
gant". 5) P. „Tancerka" p 1. i 2. M ŁODY G. D.: 
P atii „Student" p. 2. STUDENT Z KP/AKOW A: 
Bez zbadania porada niemożliwa. ANNA K. Z  T A R  
N O W A : 1) Lampa kwarcowa, 2) Proszę się zwrócić 
(Kolonje rabczańskie) pod adresem dra Zygmunta 
Ehrenpreisa, ul. Dunajewskiego C. PIELĘG N O W A­
NIE W ŁOSÓW . W D ZIĘCZN A A. L Skuteczności 
wody brzoizowej nie znamy. STAŁY C ZY TE LN IK  
W N. TAR G U : Truskawiec.

(Reszta odpawiodzi w następnym dodatku).

ści z kraju
autorytatywnego miejsca inform owano —  odnosi 
się z zupełną życzl:’ wością d o  jego pracy.

Z obowiązku dziennikarskiego notujemy jeszcze 
pogłoskę, jakoby opera miała być w spólnie prowa­
dzoną z Poznaniem, przyczem każde z miast miało­
by korzystać przez pół roku z jej produkcji. W ąt­
pimy jednak w  możliwość rćalizżcji tego rodzaju 
pian u.

W IŚNICZ. i,Kor. w l) Z a tw ierdźcie  Wyborów ka- 
hninych.

Od szeregu tygodni lansowana pugłoska o nieu­
względnieniu przez S ta r ó w ,o  bocheńskie protestu 
przeciw wyborom kaholnym. odbytym 26 lipca 1925, 
okazała się prawdziwa. Starostwo istotnie protest 
odrzuciło, uwzględniając, go  tylko oo d o  jednego no- 
wuwybranego radnego, który nie mu przewidzianego 
statutem wieś u. Ludność żydowska, nie należąca do 
kliki rabdnackiej, jest d o  żyw ego j  aruszona. Ahr.

MIELEC. (Kor. wł.). W  uĆdęgfą niedzielę wygłosił 
u ras, w sali kina Wenus, red. Dr. ICanfor idoryt pt 
„W rogow ie i przyjaciele kobiety" przy dużym udzia­
le publiczności. Interesujące wyu ody prelegenta zna 
lazły żywe echo. Publiczność tutejsza pragnęłaby u- 
słysz. ć  jak najrychlej diałózega ciągu w yw odów  Dra. 
Kanfero.

BRZuSTEK. (K or. wł.). Dnia 20 bm. cdw iedoił
nas z  "amienifl centrali Ż. F. N. w Krakowie p Wie- 
senfeld, który w ygłosił przy taj sposobności odczyt 
nt. „Palestyna dawniej a d k ś  ‘. Tłuatne zet anie 
nłodiziciy przyjęło z TiieUkini za>pałem wywody refe­

renta.
NIŻAN KOW ICE. (Kor. w ł) . Odwiedziny P<w 

Frostiga.
Przed-Lilku dniami podejmowaliśmy u siebie posła 

Frostiga zc Lwowa, który w Bcthamid w y k o ­
sił referat o  obecnej sytuacji politycznej i ekonomi­
cznej. Szanownego gościa, którego całe miasteczko 
przyjęło z nadzwyczajnym entuzjazmem powitał 
p. Mfilier, a następnie przemówił jeszcze p. Morde- 
cł.a j Wallach. Referat poiła Frostig i przyjęty został 
huCznemi i  długotrwałdmi oklaskami, a w  odpow ie­
dniej lezohicji wym żono pełne zaufanie i Wdzięcz­
ność Kołu żydowskiemu, a w szca-gólnośrt poa. 
Fro^tdgowi za jego  pracę na terenie sejmu. Tego 
Sam ego dkm‘a w ygłosił p. poseł Frostig w Sali „Pro- 
świty" z okazji miesiąca ljar referat nt. „Now, lu­
dzie w nowej PliestyHie". Referat, wypowiedziany w 
prostych, i serdecznych słowach, uczynił jaknajlepsze 
wrażenie na licznych słuchaczach. Dzień pobytu p o ­
sła Frostiga w uaszem miasteczku był ism-em św ię­
tem dla całej tutejszej ludności żydo\. skicj.

—  * • ---------
ZGON Dyr. JU LJf ś Z k  EISLER A. W  ub. nie­

dzielę zmarł nagle we Lwowie w 55 roku żyda dyr. 
Juljusz Eisler. Zmarły brał czynny udział w ruchu 
sjonistyc nym Był on  pr oz  długi czas dyr«4.tore"n 
lwowskiej „U nji kredytowej", której oddziały 2c>r* 
ganizoWal w całej Galicji. Z inicjatywy dyr, Eislera 
założono „e  Lwowie żyd. szkołę handlową.

TO RA PROCESU ST E IG E R 4 C z ^  lnicy przy­
pominają sobie epizod z  prCCc&u Steigera, kiudylo 
obrońca Sieigera D r Landau ukut my przez O ybu- 
nal grzywną w  kwocie 100 zł złożył natychmiast tę 
sumę tryłnrałow i Trybunał dopatrzył się w  postę­
powaniu Dra Landau. obrazy i  u .arół go  ponowną 
grzywną w  kwocie 100 i ł .  Przeciw w ym iarom  dr u- 
glej grzywny wniósł Dr Landau sprzeciw do pro- 
kuratorji Sądu Nojv Sąd uznał nety wy Dra

N a  9 f
= = = = = = = 3=========i »  a=aa  ■ r i
Laudaua, że i alydunj ,»t n  i wypłata grzywny u*,
ręce trybunatu nie zawiera < brązy i „Liusl uohwołh 
Trybunału lwow skiego w sprawie drugiej gr»ywityJ

W A R SZ A W yK IE  PISMA ŻYD O W SK IE podWy6  
szvlv cenę miineru na prowincji z 20 na 25 groSty: |

tm R A D i MONARCHISTÓW POLSKICH odby-i 
ły  się dnia 25 bm. juk donosi . Warszas laDka , tz  
Warszawie. O działalności zarządu Tłołiarchiotóąą 
mówił proi Slefan Dąb OWski, który stwierdził 
in., że monarchiści i>olsCy gotowi są „zrjec się P fjO  
walnej suwerenności (? !)  na rzecz takiego 
który jeszcze w republice będzie chciałT-ządaić dhł) 
Polski ( ? ) “ Do zarząd.i weszli: gen. RaszeWSLi, Doy, 
v b ó r  Muśnicki, Zdzisław Lubomirski, p>s. Jonfai 
uyński i w. in.

Z A  CO RED AK TO R ,,'IO ZW O JU * POSZĘDHf 
W  O D sTA W K Ę  ? P. Edward Zajączek, redaktOH 
wars a w :lie g o  „R ozw oju" poszedł w odsi&wkę MB 
artykuł pt. „T rzy  fakty". A  owe trzy fakty, ktÓTdj 
wyprowadziły z równowagi y .  Zając:k  i ,  b y ły  D ^  
pujące: 1 b isłu p  częstochowski Dr Kubina p ‘iy js jr  
dólegtcję żydowską i zapewnił ją  o Swmi dążsać^j 
do stosunków p rz y ja z n y c h  między wszystkimi wyw 
watelami państwa, 2. nuncjusz papi.ski przyjął maKU 
larza Glicen.-teiin, 3. jakaś (!) dama żydowska W CktgM 
S toch ow ie  przyszła na bal pi Zebrana zu inttl»dcę. —-e 
Chamska napaść na dygnitarzy kościelnych p o r a ł  
szyła sfery katolickie. „Polak Katolik" (takie oDtYMM 
micki organ, ale w propagandzie uuiysMnickiej tTMk 
chę umiarkowany) poruszył sprawę —  i p. ZijĄri 
czek poszedł między braci swoich między * ,,40*, 
— na zieloną trnwę... Morał: ujadając na Zydówj) 
me zaczepiaj... innych!

600,000 D OLARÓ W  ma oirzym ać '& $pidku pt* 
COTCe uprowadzonej swego czasu z Polski a liediaą 
wno zmarłej w Brazylji Salomon Grutiberg, K a  nyf 
kupiec w Warszawie. Okazaije się jednak, Łt Gl do i 
bergowi zaginął akt ślubny, u spadku nla może o* 
trzymać, dopóki nie wykaże się że zmarła jest je g c  
córką. Podobno niema nadzieji, by Grunttoi g r.(vgp 
dowieść swych praw do spadku.

GŁOŚNA A F E R A  SZPIEGO W SKA ILLIŃ ICZAi 
przed sądem. W czoraj rozpoczęła się w worszuWakiną 
sądzie okręgowym  rozprawa przeciw Włodzi3iięt*MH 
wi Illiniozowi b. oficerowi rosyjskiemu i sekret, 
„W yzw olenia", oskarżonemu o ułatwianie ajentoJł*- 
państwa ościennego zbierania wiadomości dOtyCząM 
cych zewnętrznego i>ezpiecztisiwa Polski, jej łiff 
zbrojnych i urządzeń, przeznaczonych do obroB)| 
wojskowej.

Na rozprawę w zw a n o  przeszło 80 świadków, tftj 
tem Zaledwie 28 ze strony oskarżehia, a  samu r otY. 
prawa potrwa około pięciu dni i będ.'ve się oditywaE 
przy drzw iach zamkniętych ze wżgiędtt ha irtni» 
czność zachowania tajetunic państwowych.

— Czy to nie jest ten pan którego pani MlłUeffl 
chciała poślubić? . |

— Tak, tylko że wyślizgnął się jej mlędsy pwlotw 
ulil

NIECIERPLIWY.
— Proszę pana, przychodzę po sLład’ » .ta innytJd 

moralnie zaniedbanych dzieci.
— Zn>wuż?l Bój się pan Boga toć już piąty roś) 

{Racę! No, dum jeszcze ostatni raz, ale poryiedc poa 
lam, żebj purząduiej prowadzili te dzieci, bo jeżeE, 
się w tym roku nie poprawią, to nde dam więo^ 
ani grosza! Szkoda pieniędzy, na takich galganówl

W JSALUNIE SZTUKI";
— I po cóż wieszają taki jdzny obraz?
— Pewnie dlatego, że nie mogli znaleźć anwgd 

malarza...
BOLESNA PRÓŻNIA

Pewien krytyk Wymawiał Dumasów (OjC.i) użyjflf’ 
w jednej Z jego Do wieści frazesu; „bolesna prÓŻBMt.. 
którą wytwarzają chwile słabości".

— Dziwaczne skojarzeni, pojęć! j r ia f t  pra Atf~ 
może być bosęmą?

Na c Dumc4.
— D ro^  psrzyjadUlu, tńa odoruwaJaS algdy

głowy S
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2  akcłi miesiąca Ifar
'Akcja ok o ło  wzmocnienia i rozszerzenia 

Organizacji Sjonistycznej jest na całym  
łw ie c ie  w  pełnym  rozw oju. W szystkie z wiąz 
M  krajow e i wszystkie pisma sjonistyczne 
yoLwięcają akcji miesiąca Organizacji wiele 
ftwagi. Frakcje sjonistyczne przeprowadzają j 
*’ó,wnież bardzo intenzyj^ną agitację w związ j 

z akcją miesiąca Ijar. Szczególnie d o - 
Wste rozwija się ta akcja w A m eryce, Cze- j 
*(uMłowacji, i Polsce. Także i pozostałe kra­
ik czynią energiczne wysiłki ok o ło  pom yśl- I 
Óego rozw oju  akcji. Na L otw 'e  odbyw a się 
Akcja wspólnie ze wszystkieini frakcjami. W  
M k a cz e ck  ma się odbyć w miesiącu Ijar 
140 zgromadzeń. Organizacja ogłosiła spe­
cjalną broszurę pt. „W  w alce o sjonizm ’ . We 
Prancji funkcjonuje specjalna komisja orga- 
feLcacyjńd, która prow adzi agitację w e wszys 
tkich miastach. W  A nstiji zapoczątkow ano 
M iesiąc Organizacji odczytem  prof Chajesa. 
IW Czechusłowacji prow adzi agitacje dr. Cha 
jer  p. Anita M iiller-Conenow a. W  Jugosła­
wii urządza się szereg w ieczorów  dyskusyj­
nych .zgromadzeń m łodzieży itp.

KRONIKA
K raków , 14 Ijar —  28 kw iecień

Drożyzna mięsa koszernego
Przedm iotem  pow szechnych skarg Icdno- 

Ici żydowskiej w  K rakow ie jest niestosunko 
.wo w ygórow ana cena mięsa koszernego w 
porównaniu z mięsem hi Skoszeniem. W  spra 
w ie tej ma w najbliższych dniach odbyć się 
W kahale krakow skim  konferencja z rzeźni- 
kam i żydowskim i. Należy oczek iw ać, że ce ­
ny mięsa koszernego zostaną odpow iednio 
obniżone, gdyż w yzysk ludności żydow skiej 
w  dzisiejszych ciężkich czasach nie pow i­
nien być diużej tolerow any.

— — o-o-------- I
—  KOM ITET OBCHODU 3-go M AJA

będzie dysponow ał pewną ilością w olnych 
m iejsc w teatrach i kinoteatrach R  dniu 3 
maja. Instytucje i stowarzyszenia pragnące 
^  tych biletów korzystać, winne zgłosić za­
potrzebow anie d c dnia 1 maia na ręce k o ­
mitetu obyw atelsk iego w sali konferencyj­
nej Magistratu na II. p. m iędzy godz. 4 a 7 
w ieczorem . Pojedyncze bilety nie będą w y­
dawane. W ydaw anie biletów nastąpi 2 maja 
itiędży godz. 4 a 7 w  powyższym  lokalu.

Niezależnie od tego odbędą się w dniu 3. 
maja o godzinie 3 popoł. bezpłatne zaw ody 
na boiskach Legji, Olszy, Podgórze, M akka- 
bi, W isły i Jutrzenki, na które nie będą w y­
dawane żadne bilety.

—  KONFERENCJA AGUDYSTYCZNA W  
KRAKOW IE. W  dniu 2-go maia odbędzie 
się w K rakow ie konferencja zw iązków  m ło­
dzieży agudysty cznej („Poaleju Ceirej Emu- 
i*ej Izrael ),

-  ZAMIEJSCOWI ŻYDZI, którzy w  dniu 
Lag b ‘Om er przybędą ao K rakow a na grób 
Rem u, mogą w drodze pow rotnej korzystać 
z  ulg kolejow ych. Zniżki, w ynoszące 6ó pro­
cent ceny biletu w iedną stronę, w ydawane 
będą w lokalu przy ul. Katarzyny 1. 1 w n ie­
dzielę 2 -go i poniedziałek 3-go maja. Zniżki 
te  ważne są d o  5 -go maja.

-  KRAK, TO W A R ZYSTW O  LEKAR­
SKIE, W e środę, 28 bm. o 8 w iecz. odbędzie 
się posiedzenie naukow e, na k tófem  będą 
dem onstrow ać chorych: z praktyki pryw a­
tnej: Dr. Glassner i Dr W ielski, z I. kliniki 
'M edycznej Prot. Latkow ski i Dr Siedlecki z II 
klin. M ed.: D oc. Tem pka, z klin. G inekolo­
gicznej: Dr. Gawroński i Dr Szancenbach, z 
Klin. -m atologicznej: Prof. W alter, z O d­
działu V szpit. św. Łazarza: Prym. D ybo.v - 
ski, z Oddziału VI. szpit, św. L azar/a : Dr. 
Rost, Dr Slączka i D r W anderer.
. —  f a ł s z y w i  k o n t r o l g r z y  w o d o ­
c i ą g ó w . Od dłuższego czasu zjawiają się 
!*» mieszkaniach pryw atnych ludzie, którzy 
fo d  pozorem kontroli szczelności instalacji

„NO W Y DZIENNIK"
aa ~

czwartek 29 IV I9ż6, Sir- §

Z obrad kabału krakowskiego
Na pierwszy plan obrad ostatniego posiedzenia 

kuhalu krakow skiego wysunęła się

DYSKUSJA NAD -SPRAWOZDANIEM SZP IT A L - 
NEM

Za pierwlzy kwart;:! br. Ulu kilka Cyfr z lego spra­
wozdania: w ambukflWjarh leczono w tym okresie 
•V137 chorych, nie licząc powtórnych ordynacij. (Naj- 
wiecei w ambulatorium chorób dziecięcych —  1000. 
dalej w< wnęirznyeh 93/. nsz.nO- gard luny ch &>-■ o- j 
cznych UW, ild.) Slałych chorych leczono 429 przez 
7.682 tlyi a to 174 mężczyzn, 230 kobiet, 25 now o­
rodków. Z poza Krakowa było chorych 102. z Pod­
górza 24. czyll-i 30 proc. obcych. Przeciętny dzienny 
stan chorych wynosił w lym czasie 84. .śmiertelność 
Wyraża się w cyfrze 27. Czyli 6 29 proc.

Na ogólną liczbę 429 chorych leczonych stale w 
okresie sprawozdawczym, „-płatało taksy pełne, bądź 
leż zniżone 249 cltorych, członków kasy chorych 
było 01, bezpłatnie korzystało z opieki szpitalnej 129 
ehoryćh Czyli 30,00 proc. Procent leczonych bezpła­
tnie powiększa się jeszcze o liczne przypadki, w któ­
rych strony uiściły tylko częściow ą opłatę za kilka 
pierwszych dni pobylu, z dalszych zaś opłat zostali 
Zwolnieni, lub Zalegają z uiszczeniem; w  wielu wy­
padkach są Lo i chorzy zamiejscowi.

Zamknięcie kasowe za pierwszy kwartał br. wyka­
zuje deficyt w kwocie 39,030 zł. pokryty przez gminę 
wyznaniową. Po odliczeniu wydatków inwestycyj­
nych, a przedewszystkiem kosztów nadbudowy w kwo 
eie ponad 8,000 zł. oraz inwentarza, deficyt wynosi 
kwotę 20,000 zł. czyli około 9.000 zł. miesięcznie.

Cała dyskusja ob-acałn się nad Wynalezieniem spo 
sobów zmniejszenia tego deficytu, który pochłania 
olbrzymią Część budżetu gminy. Wedle opinji Człon­
ka komisji kontrolującej szpitala, radcy Steinera, 
źród ło  deficytu leży w tern, że szpital ma urządzeń-e 
na około 150 chorych, a mieści przetiemie tylko 80 
chorych. Zdaniem dyrektora szpitala di-a Jana Lan- 
daua istnieje tylko jeden sposób zmniejszenia defi­
cytu, a mianowicie wprowadzenie odżywiania na 
wzór szpitali rządowych, tj. zmniejszonych porcji, 
oraz podawania trzy razy dziennie, zamiast — juk 
dotąd — pięć razy. Poruizano również myśl zw ró­
cenia się do rządu i gminy m. Krakowa o  subwencje 
dla szpitala i uchwalono poczynić w iej mierze o d p o ­
wiednie kroki.

Prezydent dr. Landau przedstawił Radzie przy 
tp-osohności
O PŁAK AN E POŁOŻENIE FINANSOW E GMINY 
spowodowane fokiem że ludność niemal zupełnie ni* 
płaci p-o-jalków. Również święta Posuch -pewoduwa- 
h dla g;r.:inv poważny wyda leli okuto 60,000 7,1., A 
wob-HS /.iSliżajacego się dnia 1 maja brakuje w kasi* 
uk-oł.o 18.000 7.1. na ogóln  sumę* wypłat dla perso- 
ualu w kwotie 25.1)99 z!. W rezultacie" lej dyskusji 
uchwalono na wniosek pos. Sieinpia wybrać komisję 
oszczędnościową w nasiepujący-m składzie: Prez. dr. 
Landau. stu. Deutsoher. dr. Weinsb. rg r. Steiner I 
Izydor Landau. Zadaniem komisji będzie zbadać 
Szczegółowo gospodarkę w szpitalu, jak również w% 
wszystkich instytucjach gminy i spowodować jaknaj 
dalej idące oszczędności na każdeni polu.

Z dalszych punktów porządku dziennego uchwa­
lono zaciągnąć pożyczkę w kwocie 3u.000 zł. na bu­
dowę domu przedipogrzebow ego na nowym cmtiiita- 
rzu Otwarcie nowego cmentarza kilkakrotnie już na­
znaczane, ostatnio na dzień 19 bm. uległo nowej zwia 
Ce, gdyż rabinat orzekł, iż najpierw należy wybudo­
wać dom prztdpogrzeibov.y.

Pozatem po referacie w icepiez. dra Fischiowitz* 
przyjęto opinję, że władze szkolne winny przy nomi­
nacji nauczycieli religji w szkołach jredinich żądań 
od kandydatów następujących k w a lif ik a C y j: (gaainiin* 
dojrzałości i absolutorjum filozcf ji im jednym z U- 
niwersytetów w Polsce, oraz egzaminu przed kom isją 
gminy wyznaniowej w miastach będących siedzibą 
kuratorjum szkolnego. W  skład komisji egzamina­
cyjnej roa .vchoozć delegat i ady wyznaniowej, rabin 
wgzlędnie jego zastępca, dalej rabin synagogi postę­
powej (o ile taka w  danej mkjsc-jwOści istnieje), •- 
raz jeden nauczyciel religji w Szkołach średnich ko­
lejno do tej komi ji powoływany.

W końcu przyjęła rada wyznaniowa dwa pi irwUZ* 
działy budżetu na ook 1926; i abenat i biuro. Pot ar 
szoną przez r. Freilicha podczas dyskusji nad dzia­
łem „biuro1" sprawę wpisy vania dlo metryk tuŁże (o t  
wedle kalendarza żydowskiego oraz i-mijn hebraj­
skich, przekazano sekcji prawno- administracyjnej. ,

O reformie wyhorczej zdążono wspomnieć ty k d  
tyle, że posiedzenie komisji statutowej w  bieżącym 
tygodniu odbyć się może, lecz odbędzie Się .u  p e ­
wnością" w przyszłym tygodniu...

Cieszcie się nadzieją — naiwni...

w odociągow ej przeglądają .m ic zkar.ia albo 
za rzekom ą kon tio lę  pobierają op ła ly  w y ­
stawiając nawet kwity na pobrane kw oty.

Magistrat informuje, że proceder ten upra 
wiany jest bezprawnie, a kontroli w odocią ­
gu dokonyw ać m oże tylko miejskie biuro w o 
dociągow e przez sw oje organa, zaopatrzone 
w legitym acje urzędow e i kontrola taka od ­
byw a się zawsze bezpfatii.e. Żądanie zatem 
zapłaty wskazuje, że odnośny osobnik nie 
jest delegow any przez miejskie biurc w odo­
ciągow e i do wykonania tych funkcyj pod 
żadnym pozorem  nie powinien fy.* dopu­
szczonym .

— ZA TR U C IE  MORFINĄ. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło do szpitala św. Łazarza niejakiego Sta­
nisława Głąbdńsikiiego, który dnia 26 bm. o godz. 23 
napotkany został przez patrol policyjną w stanie 
nieprzytomnym na plantach obok ulicy Siennej. Le­
karz pogotowia stwierdził u Gląbińskuego zatrucie 
morfiną.

—  POD WOZEM. Andrzej Kowal (lat 34) inwali­
da zam. ul. Kraszewskiego 1. 24, będąc w  starie pod­
pitym usiłował wsiąść na przejeżdżającą furmankę. 
Kowal pc tknąwszy się dostał się pod kola wozu 
i doznał ciężkich o b r a ż e ń  nóg tak, że pogotowie ra­
tunkowe po udzieleniu mu pierwszej pomocy przewio 
zło go do szpitala św. Łazarza.

—  ZD E RZEN IE SAMOCHODU Z T R A M W A ­
JEM Stanisław Gomółka, szofer auta osobowego Ivl 
2262 jadąc Rynkiem głównym, najechał u Wylotu 
ulicy Sławkowskiej na w óz tram wujo vy i uszkodził 
silnie samochód, który jest własnością Bronisła wa 
W. z WucłtOwu. Przez us; kod—cnie auta wyi ządził 
Szofer szkodę na około 600 zł. Wypadku w ludziach 
rie było.

—  P O ŻA R Y . W czoraj powstał ogień na strychu 
domu przy ul. św. Marka 1. 30, gdzie zapaliły się 
wyniesione tam przez niejaką Wandę Kulka tlejące 
szmaty. Ogień ugasiła straż pożarna. — W  mieszka­
niu Leonarda Kuli przy ul. Gołębiej 1. 14 zapaliło 
się łóżko od  niedopałka papierosa. Ogień i-gasZony 
został przez domowników.

—  Z  CODZIENNEJ R U BRY K I. Ehrlkh Rozalja 
.-ram. przy ul Piekarskiej 1. 9 doniosła po policji, 
że w nocy z dnia 25 na 2C bm. skradziono jej ze 
zamkniętej piwnicy 5 flaszek wina wwrtosci 60 zł.

— Jozef Lów zam . Ddetlo wska 1. 111 d o n ió s ł , że dnia 
2 6  b m . raidęzy  g o d z . 7 a 8 n iezn a n y  tprawca s W  xB 
m u z n ie z a m k c ię te g o  m ieszkan ia  w cizasae chwilowej 
nieubjfC tiości doir.O w nikuw  10 koszul jedwabnych 
wartości o k o ło  300 zŁ

ZM A R L I:
lzaik Leon Tiflles, zmarł przeżywszy lat 89. Zmarły, 

był ojcem  b. prezydenta kaliału Dr Samuela Tiliesa, 
Jacheta Korngold lat 88.

—  „PR ZE D ŚW IT  H aSZA C H A R  ‘. Jutro we
czwaitek, 29 bm. o godz. 7‘30 udbędłie się plenarne 
zebranie członl ów w  lokalu Zniązku (Stradam1 15) 
z referatem ko). Arona KopefomCza na temat , Hag- 
s-Zama acmith".

 0.0—  -------
— DZIŚ, we środę dnia 28 bm o godz. 7"30 o d ­

będzie się w lokalu Związku Slow. Młodz. ZytŁ 
Socj. w Krakowie przy ul. Dietłowskiej 107 na parte­
rze W ieczór recytacyjny poezji Dawida A jnhom a z* 
Współudziałem p. Holzer-Rymplewej i p. Ohresnsłoi- 
nowej. W stęp wolny. 4321

Z sali sądowni.
ZABÓ JSTW O  PODCZAS SZKOLNEGO DAN­

CINGU
W budynku szkolnym w ŚHedzdejoW icach odbywa­

ło cię 2 lutigo br. przed^iawienie , Jasełek" urządso- 
ne staraniem nauczycielki przez k ó łk o  młodzieży 
szkolnej przy pon ocy  starszych. — Po przedstawie­
niu odbyła się zabawa taneczna, w  c za s ie  której 
wywiązała się b ó jk a  między parołw zakaini. Bójka 
■przeniosła się na ogród szkolny, gdzie 19-letnd Lu­
dwik Lembas dobywszy noża ugodził Franciszka 
Leśniaka w rękę. przecinając n u  tętnicę. Leśniak 
wskutek utraty kiw i wkrótce skonał.

W czoraj odbyła się rozprawa p-teu sądem okrę­
gowym karnym, przy której Lembas przyznał się 
do czynu tłumacząc się obroną konieczną. Trybu­
nał wymierzył mu piZy uwzględnieniu okoliczności 
łagodzących karę 1 loku v ięzicniu za zbrodnię 2a- 
boysiwa.

Rozprawie prze ,vodniczvł ?So Dr Kaczmarski, Wo 
tow iii sso. D-oździko\Y ski i sso. Dr W ąror. Oskar­
żał prokurator Dr Schwarz, b.-jnił Dr Heski, rodzi­
nę zabitego zastępował edw. D r w fm  ..



a -  n

Z ŁD YE PiOR ft (wieczne)
L. & C. Hsrdfmulii światowej

sławylb «k * > , ul. A. fe to ck la so  L. 3.

Z teatru, litera*tiry i sztuki
—  Z  TEA TRU  IM J. SLOWA< KIEGO. Jutro 

przedstawienia niema ze w /giędli na próbę general­
ną „Św. Joanny", która obi dziła zgoła wyjątkowe 
zainteresowanie. Premjera „Św. Joanny wyjątkowo 
tr piątek 30 bm.

—  TE A T R  NOWOŚCI — ZRZESZEN IE ART. 
DRAM. Dziś i jutro „Pan naczelnik, to ja", wywo­
łujący salwy iff i ech u W  piątek premji.ra p. I „Po- 
pychadło1’, k omul ja w  4 akt. Jana SŁUkłewiOa w do 
borowej obsadzie artystów Zrzeczenia.

—  NIESPODZIANKI RO ZW OD O W E PO CE 
NACH ZNIŻONYCH W  „B AG ATELI*. Dzisiaj we 
środę 28 bm. oraz jutro we czwartek 29 bni. ukażą 
Się w ..Bagateli N ie sp o d z ia n k i rozwodowe" po c e ­
n a ch  z n iżo n y ch  do połowy. Najdroższe miejsce 
wraz z garderobą 2.30, najtańsze 50 gr.

—  IV  W Y STĘ P B A LETU  G. BODENYIESER 
jW B A G A TE LI odbędzie się w  piątek 30 bm. w  Ba­
gateli o  godzinie 8 wieczór po cenach zniżonych.

—  JO S łlA  SELIM I R A L F  B E N A TZK Y  W  K R A  
MOWIE. Znakouiita pieśniarka Josma Selim zwana ] 
wiedeńską Ivelta Guiinert da się słyszeć w Krako­
wie, W Starym Teatrze, w niedzielę 2 maja br. W y ­
stępy tej niezrównanej pieśniarki, która v-e wszyst­
kich wieflkich stolicacn Europy oraz w Ameryce 
Święciła tryumfy, stanowić będą niezawodnie pierw- 
■mnęduą atrakcję artystyczną daa kultaraLi-j pu- 
iMtCHVL.Ua krakowskiej. Josmiic Solim akompanjuje 
tn ffiy Lznpi-Zy ton, twórca Opeiotek , Amor w  śnie­
gu*4 i J la^ a  tiń a zj', Ralf Benateky.

— "  ■ w a----------

BEPESTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
r C A T R  M IEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO

SnoCa: „Pani Choiązynu** (W ielki dzień).
jEWarfek: Teatr zamknięty.

feBATR NOWOCCa —  Z R Z Ł oZ E N IE  A R T. DRAM
6m k  JPan naczelnik, to ja .
Czwartek: ,,Pan nu.cz Jnik, to ja**.

BA6ATML.A
H*Mla: „MjespoflłfianJd loZwoduwe".
fc a fte fc : „Nfespotfedanki rozwodowe".

l n u  L AR KINOTEATRÓW
IWiAłBJA; „Iw onka".
POOBCrfA To, o Gzem k iżdy marzy".
BUDKA: pianin' .
NOW OŚCI: „Droga do grzechu".
PfROMIEN: „N , be ion g -1 (część Ii-go).
R E D U T A : „WSoaeaua rew ja hiumoru".

Fam  mol eniiaitiininh
aa ar°dę zd kwietnia br.

W awLAya, ISO m 17‘30 Koncert. 18 g  W ykład na- 
•kowy 18*30 Koncert 19 Kom.unikaty. 2030—22 
K ocyka do tańca. Daventry I6O0 m i Londyn 365 m 
BO Orkieu.ra. 2130 Koncert. Benin 504 m i 571 m 
fc> 30 Muzyka, do tańca-. Berno sZwaje. 435 in 10 Or- 
Keetm . 21*20 Orkiestra. 22‘05 Orkiestra. Zuryi h 513 
IB 17*30 Godzina książek. Berno morawskie 521 m 
18 Sygnał czasu, w n d  mości gospo Jarcze. 19 Ope­
ra  Smetany , Delibor*', Przeniesienie z Teatru N aro­
dowego. BndaPeaz^ 5tjQ m 17 M izyka do tańca. Pra­
ga 368 m 17*45 Komunikaty. 20*05 i 21*30 Koncerty, 
m y m  & ó m >830 Ja z-Land. 2040 Opery

Najlepsze aparaty i części skłidcw e ,jakoteż wszeJ 
U  materjał dwa albatorów posiada w  wielkim wybo- 
l łe  nazkoakurcncyjnych cenach na składzie „RA- 
DJCLWIAT** $k a z ogr. odp. Centrala Kraków, 
fiTOdzk i 32, Teł. 33— 19. Bogato ilustrowany cennie 
wysyłamy po nadesłaniu 30 gr

2  N AD ESŁAN YCH  CZASO PISM
— „W A L K A “  M IESIĘCZNIK SO CJALISTYCZ­

N Y. Rok III. Kraków, ul. św. Gertrudy 2. Wyszedł 
• -uruku zeszyt kwietaiO-Ay. Treść: Odezwa majowa 
„Bundu“ Refleksje majewe (sam), Walka o prawo 
do pracy przez E. Muso, Perspektywy Rosji Sowiec­
kiej przez R. Abramowicza (Berlin) dokończenie ar­
tykułu. Drugi Łom „Kapitału" w świetle krytyki Ró 
Śy Luiksemburg przez M. Anhalta (ciąg  dalszy). Prze 
głąd polityczny, Z Żydowskiego ruchu robotuiez :go, 
przegląd pitm i kuązek.

— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie prenu­
meraty na miesiąc mai.

„N O W Y  DzTENNTR czwartek 29 IV  1926. 

R Z E C Z Ą  CILjl A W E . i 15*

Czy poeta musi się myć?
Pytanie to jest obecnie bardzo aktualne 

we Wiedniu. Żyje tam bowiem genjalny pi­
sarz —  nazv.iska jego nie podajemy, gdyż. 
nomina sunt odiosa —  który dba p r z e d e -  
wszystkiem o czystcść swaj duszy, i dlalego 
nic ma czasu dbać o czystość swego ciała. 
Niestety na tym bożym świecie nie wszystko 
się dżie;e jak powinno, a więc znalazła się 
gospodyni, która poecie wypowiedziała mie­
szkanie, ponieważ oburzona jest na niego, 
że ten syn Arpollina nie chce się wcale 
myć. Sprawa oparła się a sąd, ponieważ poe 
ta upierał się przy swojem prawie, że wy­
najmując pokój nie wziął, na siebie wcale 
obowiązku codziennego mycia ślę. Wtrącili 
się w to adwokaci, którzy na wszystkiem się 
rozumieją, i oto obrońca gospodyni oświad­
czył, że poeta żywiący wstręt do wody jest 
sanitarnem niebezpieczeństwem dla1 wspól- 
lokatorów. Sąd postanowił naocznie się prze 
konać, czy przypadkowo ciało poety nie 
jest rozsadnikiem chorób zakaźnych, i posta 
nowił go zawezwać, by się naocznie przeko­
nać, jak wygląda niemyjący się poeta. Miej­
my jednakowoż nadzieję, że do tej drugiej 
rozprawy nie dojdzie, gdyż poeta przezwy­
cięży może swój wstręt do wody. i nietylko 
się umyje, ale się także i wykąpie.

Rekord ekspansji
G dzie? W  A m eryce...
R ekord ten pobiła (nawet na A m erykę) 

F ox -C ity  w stanie W yoraing, miasto, p o ło ­
żone nad brzegiem  rzeki Snake, A lbow iem  . 
słuchajcie! Od godziny 6 rano do  5 w ieczór, 
pam iętnego wtorku, ludność F ox-C ity  w zro­
sła z zera do 1.104 m ieszkańców ! .

R ekord „to o m u ‘\ jak mówią Am erykanie.
A le... mała ta fala ludzka przybyła z Hc-lly 

y. o od  dla odegrania scenariusza... film ow ego 
w zbudowanei specjalnie ku temu celow i 
F ox-C ity .

Fox-C ity  będzie z w oli w szechm ocnego re­
żysera Fox-F ilm  C-y ży ło  2 miesiące. Tym ­
czasem zaś F ox-C ity  ma mera, pastora i o - 
cąyw iście!... urząd stanu cyw ilnego w celu 
rejestrowania m ałżeństw i rozw odów .

Dziwne rośliny
W  Santa Rosa, w  Kalifornji zmarł w  w i - -  

ku 77 lat, pan Łuther Burbank, którego do­
świadczenia na polu hodow li 1 ośliń i ow o­
ców  znane by ły  na całym  św iecie. I tak uda 
ło  mu się stw orzyć: kaktus bez cierni, jedną 
śliwkę bez pestki, drugą o  zapachu gruszki, 
dalję z zapachem  magnolji, lilię z zapachem  
fjołka, białą jeżynę, jeżyny bez citm i, cebu ­
lę bez zapachu, czarną różę, czerw ony sło­
necznik i m nóstwo now ych  gatunków ow o ­
ców  i kw iatów , A ż  do 70 roku pan Burbank 
pracow ał do 14 godzin w swoich ogrodach 
i cieplarniach.

Z piełdy
Giełda krakowska ż 27 bm., (w rtaWjSSSe .kursy 

* 26 bm.) Akcjęr Bank Ż.w. §p .' ŻaroOfc.-, 4 (3.9ti), 
Tolian 0.19, Fhaiifta 0,82. ZieK*ń<wsfei iCtłS—10,5Q 
(10.65-10.75), Górka 6.75 P. Nafta: O.tSyeflbfcci'. 0.16, 
Chodorów 54.10- 56 (56—56.8D), -

Waluty niiec>' słabsze, zł dóląny' głwóono. mięofi-, 
Cjalnie 10.25— 10-30, zaś baulcojwo 9 75— 9.80,

< l« M d  w a r i i M i k i  
OlaMa warsaawal b ą dbata ST b. » .  :(PAt

W aluty 1 lułgja MOI M aaśja  i * ,  i 7, Uadym « *U
Newy Jark t*C8 , laryż „ 2 ! K, Praga “1 7 S rai«atja 
5876*. W.iaśa* 186 ?6, WIacVy « * s f  • •

Papiery pro®tnłowe: 8 proc. pożyczt"' k ońwer­
syjna 147, 5 proc. pożyczka kOa„< rayjita 32 i poi 
pożyczka uołarowa 75- JO r poł, igtożjczk/ kolejoi’ a 
156. Tendencja utrzymana.

A k cja  1 tank Małaaalak Entkśw — Baak Prta 
- ,-taw - Lwów w li,  laak Zw. t i  Zmt. Pasaań 4  8 6  
fala t-U, V M  Cagialsk. 8  2 1 , Parewezy 8 * 1 1  L a- 
wiaraia 8 2 * Z iglaga 8 *M, Palaka aalta a 4 0 , 8 i4a i Lwia 
iła 8 *1 2 , Chn ial4 w 0 * 1 2  Staraekawiaa 8 *8 7 , Pocisk- 84$ 

Zialaa awaki 1 8 * - .  1 jddw *> '*  Pkodarśw 3 *4 6 .

Nr. JW
 '.g.tŁ.:. .'.T***’>m,i !*■'* . ' . 'M .  -----

Siałda :» «w s k «
Lwów. 27. I I' \ !’. Akcje; Bank liipąt: 0.45, Bwak 

przc-m. (*.16 1.15. Tespy 2.10. Rakszawa 2.70.
G i e ł d a  zbożu*'a : [s/elllc.i b i a ł a  45—>46, je „ ra 

czerwona 18.5(1 I0.50 żyto 25 jęczmień browaiziiwny 
25.50 26.50, jęc/m ień pnstewiiv 23.50, 24.50, owinl 
28.50, 30.50. hre^ku' 29.50. 30.50.

l i e l u E  2 u ia W I .
1’ o zra i, dnia 8 b. m. (PAT) Zyta 28*58— 29*40.—*

I szenka 4 *t> — ŁC 00. — Jęczmień —*--------
ięczraiei. wyborowy i9.(.0 3 0». -  Owiea(58*8#.— 32A8
v ąka i\ tnia 7C« o — *------- 4 . 80..— Vqka lyuua W *
-r*----- 4 O11. — Vaka pszeuoa 610/g 72 f0— 76'88 —,

Otrębżytnie — ■ - — — Gtrębjpszeana —•— -  ■

C.Alda « I rcEg Lsua 
t l c l r a  w iffie ic ra k a  z  Knlu 3 7  k .  m « (PAT)

Ł av.T2y . Ans stargam 24 4 8, fielgad 1246, E« *Bł ,J W  
• i«k»*!a 2  i4, auilafłsst. łbf.8 Eakareszt 27*, bazy* 

aniu liżió , i  . ah*ya la- 5 , Laadya S*4v, L n h i  
!e2 18 k.Ł«ij*.;an 2»i4; kowy Jark. 78714, baryt 2*81 

i aga 2 "  9 1, iofja 11 Lztekłialm 18980 H a m a n
» -------70 50, haryek 1 -t'59 dalary 7*8.75. kaltfjaMu
i 95 kały aiekia il>8*. aa>skia 1841 0. b u k  ailSita 
kie 1661.' . augifclaki* 24 .7 ji£eatewia>>cki« 1241, m i  

wesk w 1 ljo £t>iaki« 7ora, ruHońskia 2ti9, *zw*a*kłł 
>>!>— , Łzwajearskic 158*20, liiszpŁBsaie 9:28 -* -w-
..'51 w fg iciłk ie  -9  «2, larecL.ft 38.

5>k<x«s żj«iea:«wski 76' Lilesje — ■ —, bu ta  118 
al. isryaty t.l' balicja 560, Liersza 18. laak I l u  

t. uiski — — , i,aak Uip. — le ratte — *

Ciiitda lurjtbtka
Zurych, 27. 1 PAT. Paryż 17.27, Londyn 25.16, 

Nowy Jon. 5.1/.2, Beigja 18.65, W łochy 20.73, Hk- 
szpanju 71.65 Hot and ja 207.90, Berlin 1.23.1, W ie­
deń 73.05, Sztokholm 138.00, Oslo 111.75, Kopi ntuu 
ga 135.5, Sofja 3.75, Praga 15.33, Warszawa 51, Bu­
dapeszt 0.72b, Białogród 9.12, Ateny 6.52, Konstan­
tynopol 2.60. Bukareszt 2, Hetaingtors 13.05, Buenos 
Aires 209.

Giełda paryska
Paryż, 27. 4 PAT. Londyn 145.80, Nowy JorC 

29.98 Belgja 18.24 ILszpanja 432.5 W łochy IM , 
Szwajcarja 579, Uanja 785, Hulandja 12.04, Norwe- 
gja 647, Szwecja 863, Rumunja 11.65.

GleMa londynsKa
Londyn, 27. .4 PAT-. 4.86 3/4, Ho land ja 12.10 &/•§ 

Francja 145.62, Belgja 134.37, V. kocny 121.50, Niem­
cy 20.43 li/4, Szwajda-rja 25.16, łiiszpanja 33.56.5, 
Helsingfors 193 1/8, Praga 164 7.'32

Gkbłda nowojorska
Nowy Jork, 27. 4 (D) W arszawa 10 i pól, Londyn 

186 3/8, Paryż 336, Wiedeń 14-06, Praga 296 1,4, 
W łochy 402 3/16, Belgja 365 i pól, Binlnipeszł 14.06. 
Szwajcarja 19.32, H ekingfo<rs 252, Sofja 72, Holan- 
<dja 30.18, Oslo 21.56 Kopenhaga 26.18, Sztokholm 
26.78, Hi&zpanja 14.42, Buk areszl 39 1/4, Btsriili 23.81, 
Belgrad 1?6 1/4.

T E L E G R A M Y
Toriiei szititi; o istmsin Filui

Slan turnieju po 12-tej randzie 

(Telefonem od naszego korespondenta)
W«rs-zawa, 27. 4 (Sin) Dzisiaj w  12 dniu turnieju 

szachowego o  mistrzostwo Polski wygrał- Kobit 
z ChwojnLkdem, Blass z Kolskim Przepiórka z Ajt* 
plem, Pilz z Klec-zyńskim, LowOki przegrał do K rt- 
n era Friedman (Lw ow j wygrał ś- Kleęzyńskim, Sm<j 
jtow.iki wygrał z- Lubińskim-, partję Makarczyk-— 
Friedmann skuoczojio remis, partję Regedziński-^ 
KoncZy(iski przerwano Jrzy lepszej pozycji dh_ Re- 
gećwńskicgo.
' Stan turnieju pó: 12 rundzie: Pbzepiórka 10, Blass 
8' i pół, Kolski, i  w ek u , Frydmiti, (iohn 8, Chwpj- 
hik Pilz 7 i pół, R eged iiń sk i'6' i pjH (.1), Makar­
czyk 6 i pół. Friedm ann.5 i pó1, -A'p|Xil 3, Kromer, 
Kłetzyńzki 4 i  pół. Smokowski 3 i pót, Kleczyński 3 
(1), Lubiński 2 i pół, W ołow icz 0.

M tg iH B ltm B ffó k ! iisifiiuili
gsipodM rcu)

(T e le fw —i  «d ■■9irę» l  n . f  ndeata)
G enew ą, 21 4. (D j Dziś bano odbyło się 

pierwsze posiedzenie k om itetu . przygo! owa* 
w czeg o  między nar oaow ej konferencji w,ospo; 
darczej. D łuższe przem ów ienie w ygłosił d y “ 
rektor Bsoiku szwajcarskiego Dubois, k tóry  
w yw odził, ż e  niezbędną koniecznością jest 
stabilizacja walut, i że Liga narodów  pow  d 
na zająć się ustabilizowaniem  v. dłut słabych, 
podobnie jak to  zrob ion o dla W ęgier i  Au­
strii
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t rezydjem Koła Zyd h p. Skrzyńskiego
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 26 4, (Sin) W czora j przyjął pre ! 
mjer Skrzyński przedstawicieli Koła Żydów | 
■kiego ^  osobach prezesa Koła pos Ifarlgla i 
S® i w iceprezesa pos. Parbstema, którym o- 1 
św iadczył m. in., że usiłował ozszerzyć pod­
stawy koalicji, jednak usiłowania te nie d o - 
(Wowadzidy d o  skutku. W skutek tego zarnie- 
t*«Ł podać się 4 maja do dymisji. Premjer 
Zaznaczył, że w  ciągu sw ego urzędowania 
K/kazał najlepsze chęci wykonania również 
!>ostulatów ludności żydowskiej, że jeżeli na­
dal zostanie premjerem, będzie kontynuow ał 
■Wą politykę w obec Żydów , jednakże osta­

tnio został iakzniec hęcony, że nic będzie 
nawet dążył nic tylko do prcmjc ro­
si w a, ale nawet teki jniril-Jersiwa spraw za* 
cyranicznych.

W  odpowi dzi na o przedstawiciele Kola 
Żydow skiego zw rócili prem ierowi uwagę, 
że dotychczasow a polityka ośw iatow a ruj­
nuje egzystencję ludności żydowskiej, w yw o­
łuje rozgoryczenie, że polityka oświatow a 
min. Stan. G rabskiego uniemożliwia dalsze 
rokowania i żc  K oło  Żydow skie zmuszone 
jest w obec tego zająć negatywne stanowisko 
w obec obecnego rządu. ^ s.

Rezolucja Ch D. w sprawie urniejsześci nar.
(Tełefbaen od M

Warszawa, 26 4. (Sin) W  drugim dniu 
ctbrad rady naczelnej Ch. D. pow zięto nastę 
pującą rezolucję, opracow aną przez komisję 
dla mniejszości narodow ych. R ezolucja ta 
brzmi: Ch. D. stojąc na stano wisku, że pań­
stw o polskie jest państwem n arodow o-pol- | 
skiem, że naród polski jes twórcą tego pań- :

ngn kii upimrtmtii)

stwa i gospodarzem , określa swój stosunek ' 
do mniejszości narodow ych z punktu w idze­
nia etyki chrześcijańskiej oraz Interesów i 
potrzeb zarówno narodu jak i państwa. R a­
da naczelna poleca komisji opracow anie pro 
gramu i przedstawienie go następnemu p o ­
siedzeniu rady naczelnej. ; v_ i  -St

Jakie remuneracje otrzymali wyżsi urzędnicy
monopolu tytoniowego i spirytusowego!

W arszaw -, 26 4. (Sin,) Z  K ół sejm owych | tys. 800 zł., 8 urzędników 6 kaiogorji po 
dowiadujemy się, że urzędnicy m onopolu ty 6.096 zł., dyrektor m onopolu tytoniow ego
ton iow ego i spirytusow ego otrzym ali nastę-* 
pujące rem unerarje za rnk 1925. I lak dyre­
ktor m onopolu spirytusow ego otrzym ał 28 
tys. 899 zł. 8 naczelników w ydziałów  po 9

23.785 zł., 9 naczelników w ydziałów  od 6.700 
do 15.796 zł., 13 urzędn.kow ótej kategorji 
od  6.300— 7.650 zł. ; . . —

lii raki ftsteili W il KM nim?
(Telegiam  własny „Nowego Dziennika")

Paryż, 26. 4 (K ) Słychać, że przedstawiciele fran­
cuscy przedstawili Abd et Krimowi następujące wa­
runki zawarcia pokoju: 1) wymiana jeńców. 2) w o j­
ska francuskie i hiszpańskie obejm ują kilka ważnych

punktów strategicznych. 3) utworzenie mieszanej słu­
żby bezpieczeństwa 4) rozbrojenie plemion Kaby 
lów.

Wpiilt iiKiulwi HM i Henn Ml
Nowy Jork 26. 4 (G-D) W obec przeszło 50.000 

widzów odbył się tu wczoraj mecz piłki nożnej mię 
dzy wiedeńską Hakoah, a drużyną zawodowców no 
wojorskich. Hakoah zw ycięży li w stosunku 44).

50.000 widzów I
(Telegram własny „Nowego Dziennika* £

Paryż, 26. 4  (K.| Zawody Francja—Szwajcarja 1:0. 
Amsterdam, 26. 4. Amsterdam—Dunsburg 2:2. 
Praga, 26 4 DFG—Teipiitzer SK. 3:0, Slavia—DFC 

4:0, Spairta— CzeChje Karlin 3 1.

Nowe muzeum w Tokio

Monumentalny gjma 
Narodowym w Tokio

Koszta
jenów.

gmachu wynosiły 8,600.000

PęsłcJzeoie KvU Żydowskiego
rTuM M O B  md a&smgo karespouduuta)

W arszaw a , 26 4. (Sir,) Dziś adl.ylo się pe*- 
sifairfcrrie Koła Żydowski gn, na utćrem pos, 
Harlglas złoży! s-prawozdaaie z i .::t ió w  pro- 
w adzor.jch  z p r e ;i> 1 pv, ’ „ iUiorui rządu. Po* 
tam oinówkuso oitecną sv tuleję i pow zięto 
u .hwałę, a? t*y glos*.-v;:ć przeć: wi-JL pro w izo 
rjum budżck -w i •r-s.

Zloty we Wfsdaiu
(Telefonem od naszego korespondenta)

W iedeń, 27 4. (D> Złoty notowany dzil 
w obec dolara przy poprawionej tendencji 
10,10— 10.25. -----------
WYSOCY Uli ZĘBNICY AT STśłJACCY WMtK-

SZA M  W AKilUK FALSZBKSKĄ
W iedeń, 27 4. (D) Tutejsza „A rbeźicrzcl- 

tung“ podaje now e semaacyjcc szczegóiy \ł 
związku z aferą fałsze.raką na Węjgijżeeh. —  
M ianow icie w  akcji tafaaSwJUtfa „sokołów , 
czeskich przesz prof. Mesaarosa cia&zyłi sig 
fałszerze tolerancją ze strony w ładz styryj* 
skich.Tak namiestnik Styrj; jak i jege zastęp 
pca wiedzieli w  r. 1922 c  te*n, że fałszerstw 
doknywali iredenlyści w ęgierscy i faszyści 
niem ieccy i sami finansowali akcję fałszerzy.

M im o don iesień  d y rek cja  po lic ji w  G ra cJ  
ne ch cia ła  z w ró c ić  uw agi na a ferę  fałszar* 
ską, rów n ież  prokuratura w iedeńska  nid 
w k ro czy ła  lecz  starała się sp ra w ę  zątUjSjro- 
w a ć. ■ nhfey; .

5 OR§iK.   —  -  -

Rozdział kredytów na rzecz 
robót budowlanych

(Telefonem od naseego korosp— ifarihf
Warszawa, z6. 4 'Si) W  imn, robót pubi. pod prJSa 

WoUnictnem kieru wnika tegoż ministerstwo. p. Ryb­
czyńskiego odbyło się posiedzenie komitetu rady 
ministrów dlla rozdziału reszty kredytów przeznaczo­
nych w kwieiniowem prowizor jum budżetoWtem n t 
roboty publiczne, celem złagodzenia beurobocia. 
W konferencji brak udział: ima. spraw wewn. Racz* 
kiewicz i min. Chądzwaski, kierownik afn. pracy 
Jankowsk, uiaz dfełegjci min arfacś«i, liamciu i rui- 
nici w a. t . i

Po wycuerpującem przedsfawfdBin panj jih i KOK 
działu przygotowanego przez f  odkow. cję między mi- 
nislerjabaą, przyznano szeregowi miast poityedti, Z 
w niektórych wypadkach padnieflioao cały. Następ­
nie w zwigafbi x wwtawienśem do prowfeoii jiini spe­
cjalnego kredytu n roboty publiczne, aa zwtimeśeu 
nie bęzooboruyck, ustalono wylycaw co do progra­
mu rozdziału powyższych kredytów. Szczegółowy 
projekt oprecowuay stanie prz^f podkomisję i  
przedstawiony bedsie komitetowi rody mhdattćrtr. 
który zbieize się dnia 29 om . •• .< i

ll! klSHlj! UIFPtjl lilii W
(Telegram własny j fowegn Dmeaaśk*'? *

Budapeszt, 26. 4 (D) W Jednym ze i* :pitałi w Bu­
dapeszcie ipire zprowadzono dAaiaj dwie oper cc ■ 
odmładzające wedle systemu W  uranowa n» pewnym 
Brazylijczyku oraz 76-lełuim starcem z domu ubo­
gich. Obie udały się. Obliczono zarazem, że opera­
cja odmładzająca musi k w w r e i  3-500 fr. zł.

Kronika telegraficzna
— (Sin) W e Środę o godz. 5-tej popoł. oOlDędzó. 

się posiedzenie rady ministrów. Na porządku dzien­
nym znajduje się m. in. projekt ustawy o  prdicji 
państwowej.

— (Sdn) Min. hindiu opracowało projekt ustawy
0  dostawach dla państwa.

—  (Sdn) Klub Pracy koimmi-iuje, że wCZorajJaa 
rozmowa posła Thugntta z premjerem Skrzyńs'lQjn 
nosiła tylko prywatny charakter.

—  (Sin) Kina warszawskie postanowiły z dniem
1 maja ogłosić strejk manifestacyjny z powodu nad­
miernie wysokich podatków.

—  W  obszarze Kubania oraz w mieście Krasno- 
dar odczuto silne podziemne trzęsienie uomi. Wieie 
budynków publicznych zostało zniszczonych. Strat 
w ludziach nie było

Kupujcie szekel!



Str. 12 „NOW^ DZIENNIK* (zwąitek 29 łrwietnia Nr. W

P atT lŁ n ifl pożyczki ’ 0C0 Johr 
N U lK H J l  rów na piokitm ą hi- 
boMę dwora pod njruuwOB). 
Z ^ o i u n l a  pod  .N ajlop tzo  w a­

do Adm . Ł  Dz.

Mzdusizgsrass
Zgłoszen ia  pod  „D obra figura* 
d o  Biura Stattara, Rynnie •

Pwzukfije dających  fcię nu lo
kat dla stow arzyszenia. Zg łoszę , 
nia pod  „Lokal* do Ad. N. L>z

I if.fjjM dziecięce odnawia precy-
VI Ul Al zyjnie, Uum ki zakłada 
na poczekaniu, przyjm uje wszel 
kie robały  tapiccrskia: P iocho- 
w icz, M ikołajska 7.

słoneczna, 3-poko- 
i jo  we, z pełnym  kom - 

tortem, przy  lin)i tram w ajow ej 
tio odstąpienia. Zgłoszenia  pod  
s łon eczn e**  do Adm . W Dz.

7  -  A  -  ^  -  O  -  P  -  N  
B- L - 1 - NA ' L - U 
L - K - O - W - l

CZY ODGADNIECIE?
nie loteria nie podział

Tak drogie i pożądane w dzisiejszym 
czasie kaingarny na nlirania i kosl- 
j u iii y damskie bieliznę damska i po- ! 
ściełową. gotowe obrania i pluszcze 
męskie i damskie kołdry watowe, ze­
garki złote, damskie i męskie, aparaty 

r . .i   i i fotograficzne i inne wartościowe przed­
mioty, możec:e u nas otrzymać zupełnie bezpłatnie. — Niema żadnego ryzyka. 
Niepowodzenie wykluczone. Prosimy nadesłać nam prawidłowe rozwiązanie 
obok umieszczonego zadania, lite y należy ułożyć w szerz, k i ł ; ?  O zn a cz a j!}  
tr z y  m ia s ta  p o l s k i e .  Wraz z zadaniem prosimy w liście podać dokładny 
adres oraz załącz) ć znaczki pocztowe na co otrzyma WP. szczegółowy prospekt 
i niespodi ankę. — Posiadamy dużo listów dziękczynnych 
P r z e d s i ę b i o r s t w o  H a n d lo w e  „R ECO Rt>“  Ł ó d *  2 .  Skrzynka poczt. 178

Pilarska 7. Zastępstwo Teietony 4579

chaefer i Schael
Metalowe Zakłady hutnOezes poleca ze składów po cenach w kraju najniższych surow iec 

m etalow e z gwarancją analityczną. —  Na składzie:
C yn . angielska w b lok ad  i  sztabkach, cyna do lutowania od 33—60 proc. stopy łożyskowe marki „Torpedo*

z zawartością cyny 5—83 nrocen;.
O M «  miękki i twardy,hutniczy i rafinowany, w odpadkach i blokach; ołów czcionkowy, linotypowy i stereotypowy! 
M łe d k  w odpadkarh i gąoka< L, rafinowana i gwaran, yjna, miedź fosforowa 10 i 15 procent, spoiwo (szlaglot

moi ąd. Lronr w kawałkach, blokach i sztabach.
Cynk stary w oapa^icach, przetapiany, raiinowany, gwarancyjny 9S/»3 procent — cynk hutniczy.
Antym on, n‘kłel, alummiam nutnicze norweskie i Ł d.

n  K e k  jo  Dajwyiszycłi tenaib ryakiwjtli, względnie przerabia wszelkie odpadki, popioły i ułapi/ metaiuwe 11

wszelkie aliaże

Pilarska 7. Zastępstwo Idtllll m  i <513.

SPART Ska di a obrotu 
artykułami technicznetm

poleca  ze składów w  Krakowie po  najtańszych cenach

pochodzen:a zagranicznegoMetalowe półfabrykaty
miedziane, m osiężne, baefangow e, bronzowe, alum iniowe, 

ołow iane, niklowe, cynow e i pocynkow ane.

Blachy, rary okrągłe i kwadratowe, pręty ł sztaby w e wszystkich wymiarach 
i formatach, Mity miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe.

S p a c i a l n y  d z i a ł :  a r m a t u r y  p i w n e  i  k o m p l a t n e  a p a r a t y .

O r y g .  w ó z k i  d z i e c i ę c e
„Brennabor* i .Prem ier* oraz inny d i  typów  

poleca najtaniej

I .  B o m  I M ,  Kraków. Floriańska 30.
lauJ i.| u oManta SI ,. « «U«k.

Reklama
dźwignią handlu!

y  f f ▼▼? T T T T f V 7 f T T T

J E D N O R A Z O W A  P R Ó B A
PRZEKORA KAŻDEGO O JAKOŚCI

Sery Ementhaler, Roąuefort, Parmezart,
Trapistów, Litewski, Ęicfamer, 
Chester w ygin am y angielski 

po najtańszych cetiacii sprzedaje firmą:
Wojciech Olszowski MuhSyMl
» , mówienia z prowincji uskuteczoia się odwrotnie

i '

OD BÓLU EtOWY
OLA

kDORuSŁYCb
u . i fabr.

KOWALSKINA
LABOR-CKEl-L FAS M.*

A P .K O W A L S It l
w  W A R S L W II.

Dyekcia na fflu s iitt  Powczetbam Iow. M n t t l !  
„ K O T W I  C A L<
(ANKER) W E WIBDNIU

za prowizją, ew. też za stałym ry cz r łtc  
Zgłoszenia:

1. Eisen, D yrektor, Tarnów, Chyszowdka 1.

Były kupiec (hu townik) poszukuje jakiegokolwiek za. 
jęcia, najchętniej jako podróżujący za stałą pensji,, lub 
prowizją i kosztami podróży. Zaprówadzót.y od lat 20 
w caljj Polsce i obeznany w brai .żach: ap.eczno dró- 
gueryjnej, kosmetycznej, poianter. trykotarskiej i obu- 
wianej obejmie zaraz posadę. Łaskawe zgljszi aL pod 
„L. U “ tio Biura ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek 8.

KONCERN NAFTOWY
poszukuje dla swej fiiji krakowskiej 

ZDOLNEGO

AKWIZYTORA
W ym agana znajom ość Dranzy naf­
towej, a szczególnie rynku krakow 
skiego. W yczerpujące oferty z cur 
riculuir vitae pod ..Samodzielność* 
do Oddziału Reklam y „O R B IS * 
Lw óv;, ulica Jagiellońska L. 20.

m m w m m w m m m * w r r r n  w BP W? RW

* * * !

p r z y j m u j ą  w n i l k l c  z a s ó w i e n k a  w  z a k i M
kupieckie, przemysłowe, refcle 

lakowe fcUMOfauie, uybko £ po

w h o d iC M  —  w w cio gótnoacl 
, cnsoplm a I dzieła 
uaelorfcowaaych.

’u% .
W KRAKOWIE OR7ES7WOWEI7 -  “ El. 171.
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